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Z a  kończenie strejku w  „Silv a Piana” .
Sukces solidarności robotniczej.

ekk. *

Strejk w „Sili/a Piana“  zwycięsko za kn ó ^o n y.
Pertraktacje. —  Wycofanie redukcji. —  Podjęcie pracy.

BORYSŁAW . 3. sierpnia, (tel. w ł.) W czo­
raj 2. Ibl m. rozpoczęły się w Izbie pracodaw­
ców iwj Borysławiu pertraktacje w sprawie 
strejkui wi firmie ,,Silva Plana“ . Wi konferen­
cji tej 'brali nldział przedstawiciele władz poli­
tycznych, Izby pracodawco'wj Zw1. rob. centr. 
Zv zaw|. Górników, robotników’ z „Silv,a 
Plan;a“  i (dyrekcji ,,Silv a Plana“ . Obrady mimo 
.ciężkiego przebiegu, doprowadziły jednak do 
pomyślnego ;rczUltalu.

Na dzisiejszej konferencji podpisano pro­
tokół).

AkcjaProlbotnik ów ,,Silya Planau profwla- 
dzto u £ była wi obronie; robotników; reaukowa- 
nych. Po 4-ro tygodniowym strejkui firma w y­
cofała redukcję, tak, że do końca roku1 nie 
zredukuje ani jednego robotnika. Wynika z 
tego jeden dowód' WJię,cej, że solidarnie zorga­

nizowana akcja, kończy się zWjycięstwein.
Po podpisaniu1 protokołu odbyłfl się w  

Domu ludowym zgromadzenie, na któreW towl. 
sekretarze WęgloWski i Halach zdali &pira!w(b- 
zdanie z przebiegu per trak acji.

Tow. Węglolwlśki w dłii': szeim przemówie­
niu! podkreśli' ważność i konieczność organi- 
zacj. Wi dyskusji zabierali gł'os tow1.: Krzy- 
szlak, Jasiński, Zięoa Kmę auwski, Florek ?
inni. * ” ■

Na zakończenie powzięto rezoiuicję, w y­
rażającą podziękowanie Zlwj. zawód i der ro-’ 
bot ni czym, za zwycięskie pirzeprow'aQzen,e 
pertraktacji.

O godz. 4-tej robotnicy ,,SiIva PUana" pod­
jęli pracę. Tekst zawartej Umawly podamy; 
jutro.

ft-

Konferencja walutowa.
Pogłoski o ustąpieniu prezesa Banku Polskiego.

W A R S Z A W A , 3. sierpnia. (Te l. wł.). W czora j 
2. b. m. odbyła się piod przew odnictwem  prem iera 
Grabskiego, w  prezydjuim rady m inistrów, konferencja 
Walutowa. IV  konferencji brali udział minister, St. 
Grabski. K lam er, prezes Banku Pop Si.im. Karpiński, 
dyrektorow ie banków. Przedm iotem  obrad b y ły  za­
rządzenia rządu, inBjące na celu ios'iągnięc'e rów ­
nowagi bilansu handlowego i  płatniczego oraz sprawa 
Walutowa.

Jak się dowiadujemy, na konferencji le j u jawniła 
się różnica zdań pom iędzy prem ierem  a prezesem 
Banku Polskiego St. Karpińskim . P. Karpiński bar­
dzo ostro krytykował politykę przyw ozow ą, w yw ozow ą 
i celną rządu. W  zw iązku z  tom kolportowano po 
W arszaw ie pogłoskę o bliskiem ustąpieniu prezesa 
Karpińskiego.

Rozgromienie bandy Bobika.
-aW A . 3. sierpnia, (tel w ł.) Poli- 

pja województwa wołyńskiego od' 1 i pół 
roku i u-Łecznie ścigała głośną w  tamtych 
olkblicąch ban'd'ę Bobika. Przed 3  tygodniami 
poszukiwania policji zostały ulw.ieńczone po­
myśl nym gklultkie|m, udało się 'bowiem ująć 
Riikw b'and'ytówi z tej szajki. Przy herszcie 
bandy Bobiku pozostało trz-ph bandytów i po- 
licja wszczęła ak|cję by ich Ująć. Ubiegłej no­
ty  dokonano tego.

Oto posterUneK złożony z 5 policjantów 
wl piotwSede lulbomelsklm, natknął się na ban. 
d'ytóWi. Bandyci pie|r|wjsi rozpoczęli strzelaninę. 
Policja ukryta wi ro|w(ie odpowiadała regular­
nym, ogniem W trakcie strzelanin^ b(and'yci Bo- 
jbffiłfl i Maksymiuk ugodźe'ni strzałami padli za­
bici, trzeci bandyta zdołał zbieic.

Ze stromy policji jest ranny posterunkowy 
Bóbrliisz.

Pogrzeb 1  p. Rabskiego.
W A R S Z A W A , 3. sierpnia. (Tel. wł.). D ziś odbył 

s ię  pogrzeb posła i  publicysty W ł. Rabskiego. W, 
koście le  św. K rzyża  i na cmentarzu’ na Powązkach 
W ygłoszono k ilka  przem ów ień .

Wzrost drożyzny ui lipcu.
W AR SZAW A . 3. sie|rpnia. (tel. w ł1.) Komi­

sja statystyczna stwierdziła że drożyzna wi 
liDicu wzrosła o 2  procent.

Pogrzeb ofiar lotnictwa.
W AR SZAW A. 3. sierpnia, (teł. w ł.) Dzisiaj 

odbył się pogrzeb ofiar t|ragedji lotniczej. Po­
mimo Ulewnego deszczu, który oa rana lał 
biez przerwy, wzięły •lifdZiał olbrzymie tłumy 
publiczności. Reprezentanci władz i organiza­
cji. towarzyszyli żałobnemu' konduktowi.

Dodatkowy spis ludności na G Śląski 
i Wileńszczyźnie

W A R S Z A W A , 3. sierpnia. (A W ). W  celu  uzu
pełnienia spisu1 iuciiiości Rzpjilej odbędzie się do- 
dalkowy spis ludności na terenie Górnego Śląska i  
W ileńszczyzny w  m iesiącu grudniu b. r.

Kredyty na rozbudową
LW ĆW , 3, sierpnia. (A. W .) P. Różycki 

dyr. Oddziału) Banku Gosp. Kraj. We Lwbwid 
podał nam, że Bank Gosp. Kraj. we Lwlowiel 
udzielił po dzień dzisiejszy na LwóW 26 kredy. 
tow! na łączną k!w|otę 2,371 tys. złotych, na’ 
miasta prowincjonalne Małopolski kwjotę 193 
tys. z*f., uwzględniając kredyty na dómy mie­
szkalne i nadbudowy do fwjysokości 40.000 zł.

Pm ' kredycie ponad 40.000 zł. podania mul. 
szą b'yc wysłane db zaakceptowlania do W ar­
szawy StosUInkolwb imała suma przyznana pro­
wincji tłumaczy się tern, że Wysokość Udzielo- 

j mego k[redytiu| zależną jest od podatków^ płaco- 
! nych przez dane miasto. Z ogólnych kredy­
tów przyznanych przez rząd na rozbkdbWę 
prżypada na Oddział lwowski B. Gosp.' Kraj. 
6,500.000 zł., z 'której to kwoty LWów otrzy. 
ima 3,700.000 zł., zaś resztę miasta Przemyśl, 
Stanisławófwl, iSt;ryj, Tarnopol i inne.

Niemcom brak polskiego bydła.
BERLIN. 3. sie'rpnia. (A. W .) W ładze miej­

skie prowadzą rokowiama z handlarzami bydła 
w  sprawie ostatniej zwyżki cen. Handlarze ja ­
ko powóu ziwjyżki, podają zmniejszenie się db- 
wiozui bydła z Polski. ProjelktoWJane jest spro­
wadzenie znaczniejszych transportów mięsa 
mrożonego z Ameryki, celem obtnl .enia crfi 
w  Berlinie.

Urodzaj w Niemczech.
BERLIN. 3. sierpnia. (A, W .) Tegoroczny 

urodzaj w Niemczech jes+ lwi ogólności dbbry. 
lepszy, niż w roku! zeszłam W  szczególnoś­
ci dóbre są zbiory żyta średnio dobre pszeni 
cy, zaś owsa gorsze, niż (w.| rokUl zeszłym. 0 ‘- 
ziminy pdały się leipiej, niż zboża jare. Zbiór 
kartofli nie będzie’ zbyt szczególny z poWodu! 
posuchy. „
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W róg obcy
W  ostatnich dniach na giełdach zagranicz­

nych, zwłaszcza berlińskiej praskiej i gdań­
skiej, złoty polski był przedmiotem wzmożone­
g o  ataku!. Został też silnie zachwiany jego kurs 
a zwątpienie lwi wartość wialUlty polskiej posu­
nęło się tak daleko, że jeden z wielkich i ,.pa- 
trjotycznych" banków polskich (Bank Spółek 
zarobkowych i gospodarczych, którego patro­
nem jest ks. ppseł Adamski) starał się wyzbyć 
posiMane złote i na rynek gdański rzucił 350 
tys. zł., ęzem przyczynił1 się wydatnie do po­
większenia ipaniki.

Próba załamania złotego niewątpliwie' mia­
ła cele polityczne, nie ulega KWestji, że w Ber­
linie zbiegają się nici tej akcji, a ze skutków 
tej roboty skwanlivv‘ie próbowali sko|r,zystać i 
bankierzy czescy, ale nie wszystko zło pochodź. 
|od obcych i WrogóW:.

Przyczyn tych należy się też doszukiwać 
w polityce gospodarczej rządu i w 1 zarządze­
niach władz Banku polskiego. Ostatnie zarzą­
dzenia tejgiot banku, że wszystkie zlecenia dola­
rowe mają być pokryWlane efektywnymi dola­
rami, zarządzenie wjydane Iw1 nieodpowiednim 
momencie (komec miesiąca) wyWołało gwał­
towne poszukiwanie dolarów. Z tego fałszy­
wego kroku Banku Polskiego skorzystała spe­
kulacja i zaczęła gWałtplwńie pracować nacf 
Obniżeniem wartości złotego.

Jest to jUż drugie w1 ciągu miesiąca fatalne 
posunięcie Banku Polskiego, Wyiwbłujące na 
giełdach panikę. Właśnie miesiąc mija, kiedy 
z winy banku nie chiano> nigdzie pirzyj molwfać 
naszej zdawkplwiej monety. Zarządzenia włas­
nego banku, w normalnych Warunkach zupełnie 
Wlłaści(w>e i wskazane, obecnie wydaw'ane iw*y- 
wpłują niepotrzebne Wstrząśnienia i dają ży­
wiołom spekulacyjnym i niechętnym ' dwą 
broń do ręki. Ostatni atak na złotego ułatwi'O 
dyrekcja Banku1 Polskiego.

O  ile chodzi o politykę gospodarczą rządu, 
to, łączy się ona z problemem bilansu handlowe- 
gto,. O wiele mniejsza byłaby przeWlaga impor tu! 
nad eksportem, gdyby w' jesieni rząd nie był 
dopuścił do wyfwbzu zboża, aby teraz spro­
wadzać znacznie droższą mąkę, gdyby rząd z 
całe bezwzględnością Wystąpił przeciw1 przy­
wozowi przedmiotów zbytku, co obiecuje u- 
czynić dlopieiro obecnie

c z y  s w ó j ?
Obecnie czynniki rząoowe apelują do pra­

sy, a przez trasę do społeczeństwa o wiyrze- 
czenie się artykułów zagranicznych.

Istpltnie. zamiłowlanie do cudzoziemszczyzny 
dkr twyrobófwi zagranicznych jest naszą stąrą 
Wadą i z tern trzeba piadj ąć walkę. Ale czy 
tylko społeczeństwo tu zawiniło. Czy Rząd nie 
piosiada w śwleim ręku regulatora przywozu i 
Wviw|aziul.

Słyszymy skargę, że nawet zapałki spro­
wadzamy z zagranicy. Tu  stanowczo musimy 
wlystąpić fw| pbPonie społeczeństwa Na zapał­
kach zagranicznych nikp(mU nie zależy. Tu w i­
nę całkowicie1 ponosi Rząd1, który z dziwną 
obojętnością przyglądał się, jak systematycznie

Sprawa optantów w
B tK L lN . 3. sierpnia. (Pat.) W  sprawie 

optantowi Udzielił dziś min. Stresseman wyWia- 
dUl koirep. ,,Br. N. Nachr." W  wywiadzie tym 
minister1 oświadczył między innymi, że rząd 
niemiecki od1 lat stał na stanowisku, że obu­
stronni optanci są zobowiązani db przeniesie­
nia się do kraju, za którytm optowali. Rząd 
polski stwierdził, że optanci są do tego zobo­
wiązani. PodCzas rokowPń wiedeńskich kWestja 
ta, Iblyła długo rozpatrywana i ta ostatecznie 
została załatwiona na niekorzyść Niemców!.

Dalsze rokowania tyczyły s>ę tylko peW- 
nych Ułatwień zaró|wbo co db ilości optantów, 
jakoteż łagodnego przeprowadzenia całej teji 
kWestji Rezultatem tego była umoWa wiedeń­
ska, zawlairta dnia 21. sierpnia 1924, która iwl 
tym pzasie stała się ustawa zaróWIno w Niem­
czech jak i Polsce Wedłuig niej optanci pol­
scy czy tcż niemieccy tylko wówbzas są zobo­
wiązani dó wyemigrowania, jeżeli otrzymają 
pisemny nakaz. Tak więc od dobrej wioli rządu 
zalleży Wyjazd optantów. Rząd polski j ulż z 
początkiem cego roku skorzystał z tego pra- 
W!a; i fwlezwał optantów niemieckich do wyem i­
growania. Na to rząd1 memieck1 odlpoWiedńio ze 
swleij strony doręczeniem podobnych wlezwań 
optantom polskim zaznaczył, że jest to tylko 
odpowiedź na krok Polski.

Po Umowie (wiedeńskiej, 'rząd niemiecki

zgraja spekulantów skupioiwlała fabryki zapa­
łek1, zamykała je, na bruk wyrzucała tysiące 
robotników, powiększając kbchy bezrobotnych 
i niszczyła pięknie rozwijającą się garęź prze­
mysłu*. _ '

Prasa i społeczeństwo poruszone były tą 
sprawą, ale Rząd1 milczał, nie przewidując, czyi 
nie chcąc przewidzieć, że zamykanie knajbwfylch1 
fabryk1 mus' w konsekwencji doprowadzić db 
importu 'zagranicznego.

Oby to  jednodniowe drgnięcie złotego od­
uczyło społeczeństwo od zamiłowania do za­
granicznych (artykułów zbytku, ale niemniej' 
będzie rzeczą niezmiernie pożądaną.-Jeśli - nie- 
bezpleczeństwio, które groziło ,iasiw wjjlUde 
otworzy nareszcie o-czy Rządowi na jego wła­
sne błędy.

— : » —

świetle nieHiieeklem.
stajał się w  rokoWlaniach z Polsk? zmniejszyć 
listę zobowiązanych do wlyemigrowania optan­
tów1. RokoWiania te jednak pozostały bez ża­
dnego rezUtatti. Wobec tego, że zorganizowa­
ne transporty optantów Dolskich onUścifr Uf 
Niemcy, a mieszkania optantów niemieckich W 
Polsce zostały zarekwirdwlane, niUsimy liczyć 
się z tem, że Polska Wydali wśzvstkiCh op­
tantów niemieckich, pozostałych ieszcze na te­
renie Polski, a zobowiązanych do emigracji W 
bieżącym miesiącu'. Wobec powyższego, rząd 
niemiecki mutei niestety Wydalić 8.000 optan- 
tóW polskich, a mieszkania ich zapewnić dla 
powracających z Polski Niemców

Twierdzenie ..Messagere Poionaise"’ że 
rząd niemiecki zachował sie Umyślnie biernie 
Wobdc organizacji transpor+óW'1 niemieckich aby 
telm WyWbJać skandal, iest nonsensem, pozba­
wionym Wszelkiej podstawy.

Krwawe rozruchy w Uftednlu
W IEDEŃ, 2. 8 . (Pat.). Wczoraj oopołudnill 

plrzyszło w  drugim obwodzie dO wykroczeń W 
przebiegu1 których niejaki Franciszek Mohapei 
został zabity, w  mniemaniu!, że należy do stron 
nictwa HackenkreUzleróW1. Policja przywróciła 
porządek.

Benito Mussolini.
Przyczynek do historji reneaata socjalizmu.

(Ciąg dalszy.)

Riozagitowiane masy parły do rozstrzygnię­
cia. Rząd Sialaridra-Sonino pod ogromnym, na­
ciskiem zawarł 26. kWiAnja 1915 r. traktat 
wlojenny z koalicją, nie zwjażając na zdanie 
parlamentu. Parlament w siwiej większości sta­
nął w1 ostrej opozycji do rządu1, ponieWlaż Au- 
strj acy byli skłonni db dalszych koncesji na 
rzecz Włoch, a położenie militarne 'koalicji biy- 
łlot bardzo groźne (wtedy (właśnie przerwano, 
frpint pod1 Gorlicami). Wobec takiego silnego 
spirzeCiwui ze strony parlamentu rząd1 Salandra- 
Sionino ipodał się 13. maju 1915 r. do dymisji, 
polityka neutralności Giolittpego osiągnęła prze 
Wagę.

W  tej sytuacji Widział Mussolini i dla sie- 
biei i dla swloich faszystólwl ogromne pole db 
popisu1. W e wszystkich miastach wiybuchły ży. 
wio,łoW|e de,monst]racje Wojenne. M iały one nad 
zwyczaj bUlrzliwly charakter. Faszyści opano- 
wiali 'Ulice imiasit i (miasteczek (włoskich. W  Rzy. 
mie i Medjlolanie nieustające manifestacje wo­
jenne, zainicjowane pirzez faszystów) na iście 
włoski sposób, śpiefwly, okrzyki itp. Sędziwy 
Gibłitti ucieka przed tłumem w  panicznym 
strachu, rzucając zarazem misję utworzenia 
irządu ,,absolutnej neutralności". Król zostawia 
nadal gabinet Salandry w1 UrzędoWaniu. Tym 
razem parlament Udziela irządo|wi Saianclj-y nie­
ograniczonych piełnomociętw1.

Rząd' Salandry wypofwłada 23. maja 1915 
noku wojnę Austro-Węgrom

Faszyści vv'raz z MUssuiinim tryumfują, — 
,,naród1 i pokojowo usDosobiona większclść par­
lamentu spełniły naszą w olę", albo . Interwen­
cja Włoch jest w  niemałej nierze naszem dzie. 
łom".

Pierwszy cel faszyzmu został osiągnięty.
III.

Dopiero jesienią 1915 roku gdy zmobilizo­
wano jego  rocznik — liczył Wtedy 32 la* — 
a więc pod1 przymusem, nie mając innej rady, 
poszedł do wojska.

W  lUtym 1916 r. awansoWlal na kaprala. 
W  rbk później dał się przydzielić do oddziału* 
miotaczy bomb — słUżba w  każdym raz id 
imniej Uciążliwa niż pirzy p.echocie. Nie zdra­
dzał Mussolini wielkiej chęc; odznaczania się 
na ,,pOłU chwały"' w Walce z bronią w  ręku 
z nieprzyjacielem. Bronią wbjofwlać przyszło mU 
tpUdniej, niż wio jo Wlać piórem, pirzyCzem wo­
jowanie piórem było mniej niebezpiecznemu — 
.Wykorzystał więc ten bohater na|rodow(y pierw 
szą nadarzającą się sposobność dla wycofania 
się z frontu. Mała eksplozja w baterji — Wy­
wołana niedołężną machinacją MUssoliniego, — 
przy której się nieco poparzył, Wystarczyła mtil 
by sfch!Doni( się do lazaretu polowego, stamtąd1 
zaś uo szpitala w Medjolanie; latem 1917 r. 
spotykamy go znowlu1 w! (redakcji ,,Popolo dT- 
talia".

Nie1 zdołał (więc odd!ać ani jednego Wlystrza- 
łu dio nieprzyjaciela ns froncie1, a już wrócił 
jakbi ,,pół-inw!alidla“  do kraju*. Fakt ten jest 
dość charakterystyczny.

Po powrocie z WOjske podjął się Mussolini 
nowego zadania. W  tym Właśnie okresie zro­
dził się u Mussolintego lmperjalizm najgorszej 
soirty. — Główne jego zadanie — Wciągnięcia 
W łoch w Iwir wojny — było przecież już speł-

iiionz, zobowiązania sWCgo wobec rządu fran­
cuskiego dotrzymał, zaczął się więc oglądać 
za nowym żerem i wynalazł, że Włochy mają 
bardzo ważne interesy na Bałkame i na Bli­
skim Wschodzie i dlatego należy natychmiast 
wypowiedzieć wojnę także Turcji. Następnie, 
dzień w dzień, poWtarzał to, że należy wypo­
wiedzieć Woj nę Niemcom, a nie ograniczyć się' 
tylko do Austr ji. SłoWeim: bezWlzględna wojnf 
na wszystkich frontach.

Po osiągnięciu i tego celu1 agitował w1 pra­
sie za energicznem prowadzeniem wbjny, p,rzy- 
Czelm wysulwał następujące żądania natury stra­
tegicznej :

. 1) Urzeczywistnienie jednolitego frontu' wlo- 
jennego wszystkich koalicyjnym państwi.

2) stworzenie Wśpólnęj armji operacyjnej.
3) stworzenie wspólnego naczelnego dowó­

dztwa, przy
4) irówinoiczesnem niedopuszczeniu Japonji 

dio interwencji na frontach europejskich.
W  lokresie niemieckich zwycięstw na fron­

cie (rosyjskim i na Bałkanach zwalcza, on ,,bier, 
ną stratelgję" wbjsk koalicyjnych, potępiał ai ,
tydemokratyczny charakter niemieckiej polity­
ki na rosyjskich i rumuńskich terenach oku­
pacyjnych, przestrzegał pirzed niebezpieczeń­
stwem ujarzmienia Euiropy przez NietncóWi i 
liawoływ ł do wyprawy krzyżolwlej przeciw' hu*- 
uoim niemieckim. Gdy włoski minister Sonnino 
zdążał do1 utrzymania narodowego charakteru
wojny Włoskiej i w  sWych imofwlach ciągle pod­
kreślał, że Włochom zależy jedynie na zaspo­
kojeniu! słusznych aspiracji narodowych, Musso- 
lini starał się nadać Wojnie inny kierunek, a 
mianowicie: doszczętne zniszczenie Niemiec, Au 
strji Turcji i Bułgarii

* (C. d  n.)
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Pokojowe... zbrojenia.
Organizacja idhrony narodowei w: Anglji ma 

aż trzy minister j a : mmisterjUm wójny, które- 
mlu| podległe są, lądowe fwbjska i kolonjalne 
jednostki; ministerjum lotnictwa, ulwo,-z one' po 
wjojnie i zajmujące się buido|w;ą floty lotniczej, 
i Wlreszcie piotężna admiralicja, stanowiąca pań- 
st|w|oi |w| państwie. Od lat rozlegają się głosy o 
zjedjnoczenie wszystkich spralwl, związanych z 
Óblroiną narodową, wl jednym foentralnym u|rzę- 
dzie ale głiosy te rożbijają się o opór wielu 
zainte:resowanych klik, z których, najwipływow- 
sza jest admiralska. WpłyWy ,,l|ordplwf mor­
skich^ w! całej pełni Ujalwjniły się w bstatniem 
przesileniu.

Spór wynikł z tegloi powbdu, że kanclerz 
skarbtui Churchill, dloWÓdżąc, że sytuacja finan­
sowa k ra j* Wymaga jak najdalej posuniętych o- 
szczędnośti, w s tąp ił z żądaniem reWSzji pro­
gramu )bud|ow} moW[ych krążowników' i zmjiiej 
szelnia ich liczby. Mi,m!o> boWjem u|mol\v|y wa­
szyngtońskiej i mimo rozpiów o rozbroj eniu, 
wyścigi zblrojeinioWle bynajmniej nie Ustały.

Anglja, Francja, Włochy, Japonja, Stańy 
Zjednoczone, Rosja — bUdńją coraz silniejsze 
i poraź 'bardziej Udoskonalone krążowniki ; | 
tnne okręty morskie. Niebezpieczeństwo te g o ! 
WyścigU jest niezmiernie ppMażne. Każd'y no- 
wy krążołwlnik, wybudowany W Anglji, poWb. I

duje budowę kilku noWych krążowników Wi 
innjtch krajach, i odwrotnie. Atmosfera niedo­
wierzania i nieufności trWta.

SytUacja ekonomiczna Anglji nie jest świe. 
tna, Oszczędbości budżetówce są koniecznością. 
Budowa jednego krążoWinika kosztuje dWa mi- 
ljloiny funtów, a admiralicja domagała się zbu­
dowania Wl ciągu1 roku pięciu nowych, za 10  
imiljOinóW'. P. Churchill, sam były pierwSzy lord1 
admiralicji (minister), imperjalista nienagann}', 
przecież ze wzglę,dlóW| dgółnio-paristwowych w y­
stąpił przeciwko1 programowi admiralicji. Zda 
niei je go  o konieczności zmniejszenia pirogramU 
do 2 krążoWnikóWi podzielała większość gabi­
netu i spo|ra część paitji konseirwutywlne j . Ale 
admiralicja twardo stała przy slwtojem. Pierw­
szy lfo|rd' admiralicji, Biriageman, zagroził dy­
misją. Wszyscy aktywńi 'oficerdwiie morscy, zaj­
mujący Wlyższe stanjotwiska fachowe w admira­
licji, 'róWńież zagrozili dymisją, tak samo .,lo,r- 
djowie morscy". Po kiikuiiastudnioWlym targu1 
admiralicja zwyciężyła. Premjer przestraszony 
groźbami ustąpił. Stanął kompromis: 4 krą­
żowniki mają 'być rozpoczęte fw' roku nudżeto- 
wym (bieżącym i pic 3 corocznie do upłyWU 
kadencji obecnego parlamentu. Razem fatalna 
liczba trzynastu.

I I I I I I I I I I I I H l i l l l R I I I I I l l
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„Jak należy prowadzić dywersję".
W AR SZAW A. 2. sielrpnia. Z  Mińska dor 

noszą, że na posiedzeniu komitetu .Piątk i" 
Sm niski znany przywódca 'band dywersyjnych na 
Całym terenie t. zw. półńocnego frontu1, w y­
głosił referat o jbecnej sytuacji i zamieirze- 
liach dywielrsyjnych na przyszłość. W edług 
słów jego obecny okres specjalnie nadajie się 
db p owadzenia akcji wypat owej przeciwko 
Polsce ze względu na to, że obecnie w 1 ĉzasie 
zbiorowi i po zbiorach najlepiej 
NA PA D AĆ  NA SPICHRZE D W O RÓ W  PO ­

GRANICZNYCH .
Głównym celem dyWfersji jest szerzenie 

paniki Wśród hlulrżUazji i pod|rywlanie1 autoryte­
tu1 władz polskich przez ciągłe bezkarne na­
pady. Na zapytanie jednego z członków korni, 
tetu, czy nie uważa że o'bec.ne podniesienie sta. 
nU ochrony pogranicza przez karne oddziały 
korpusu ochrony pogranicza unielmożliwiają ak­
cję Idywtelrsji, SmuJski odpowiedział, że1 jak­
kolwiek jest to przeszkodą Wj regularnej akcji 
dywersyjnej, ,ednak można to zwlalczać za poi 
biocą specjalnego systemU napadów1, k tóry zo­
stanie W najkrótszym czasie opracowany. Tui

mówce przedstawiał swój system w sposób na­
stępujący:

O (goidż. 2 w 1 nocy jedna banda dyWJersyjna 
napada na nUnkt A, alarmując strażnice któ­
ra wzy(w!a pomocy sąsiedniej strażnicy, wzglę­
dnie kbmpanji, o godz. 2 m. 30 druga banda 
napada na punkt B., położony niedaleko stra­
żnicy, której część poszła z pomocą strażni­
cy pierwszej. W edług wśzelkiego prawdopo­
dobieństwa, strażnica druga nie 'wytrzyma na. 
padul nieprzyjaciela, przewyższającego ją licze- 
buiel i (technicznie

Niezależnie od tego przez swjich konfiden­
tów, należy wprowadzać w błąd Władze K. 
Ol P. i Wpajać fw( nich przekonanie, że1 ma na­
stąpić napad1 w  pe(whytn pUńkfcie granicy, a 
gdy już ten punkt zostame obsadzony i uwiaga 
będzie1 skierowana Wl ty,m Właśnie kierunku 
wtedy niespodzianie należy napaść na inną 
miejscowość. Na zakończenie sWbgo referatu 
Smtkski wyraził przekonanie, że najlepiej' bę­
dzie działać trzymając przeciwnika W! cią­
giem  napięciu psychirznem, co w 1 końcu przy­
czyni się db zupełnego znieczulenia.

Zażegnanie sfrejhu górniczego w Anglji

Erdal Pasta,  ferpenłynowa z czer- 
woną  żabą nadaje się nie tylko do 

czyszczenia  obuwia, lecz  także do 

konserwowania  i szyszczenia  waliz 
i torb, mebli  krytych skórą i wszelkich 

wyrobów  skórzanych Zyskują one 

p rzez  to na trwałości  dwukrotnie. 

B i i i i i m i n m i i i i i i i i i i  u

LONDYN. 2. sie|rpnia. W  nocy z 31. lipca 
na 1. sierpnia przyszło przy pośrednictwie 
Irządu do tymczasowego porozumienia mię­
dzy rolbotnikami a przedsiębiorcami na nastę. 
pUjących warunkach

1. Utwo)rzona zostanie komisia rzeczozna- 
Woólwl,, W ktqr,ej reprezentowani nędą go,rnicy i 
Wiaśdciele kopialń, mająica db 1. kwietnia 
1926 złożyć sprawozdanie o nacjonalizacji gó r­
nictwa.

2- Rząd' aż do 1. kwietnia 1926 bęazie 
plrzęmysłoWi górniczemu udzielał sublwfencji w1 
formie doty<'jlczas j esz|Cze nieustalonej.

3. Gólrinięy godżą się na zachowanie płac 
iwi loty eh cz 'so\\ ej wysokości.

4. Właściciele kopialń, od'raiczają Uchwałę 
o Wydalaniu! robbtnikófwj na 14 dni, aby W 
Uiiędżyczasib dojść do porozu|mieinia na pod­
stawie powyższych linji wytycznych.

LONDYN. 2. sie|rp,nia. Sekretarz ang. zW. 
górników1, Cook, Udzielił prasie informacji, W 
której potwierdził, że Komitet wlykbnaWczyl 
Zw. z a'w' górników wvdał rozkaz nieirozpoczy- 
Uania stirejkU. StosulnK: płacy zostaną niezmie­
nione db wiosny rokul przyszłego.

£e strony ulrzęaowlej informują, że nie 
Snożna eszcze nic konkretnego nowiedźieć, co 
db wysokości sulbfwle|nicji, które,, rząd udziel! 
przemysłowjcom górniczym. Chodzi o odszko­

dowanie dla Właściciel, kopalń za straty ponie­
sione przez nieobniżanle płac.

LONDYN. 2. sierpnia. Wysokość subWen- 
cji — jak przypuszczają — będzie wynosiła 
najmniej 20 miljonów funtów1. Rozdział n,apot. 
ka na wielkie trUdnośa, zwłaszcza, że w y­
suwa się k|w|estja, czy wsparcia otrzymać ma­
ją ttakże i kopialnie, w 1 których zastanowiono 
pracę. Liczba tych kopalń nieczynnych wyno­
si około 500. Dlatego 14- dniowy termin, 'wy­
znaczony przez ppacodawdólw ■ |qo do wstrzyma­
nia wydalań, będzie musiaf być — jak' Sję 
zdaje przedłużony.

Pogrzeb pierwszego socjalistycznego 
burmistrza wfedeAskiego-

WIEDEŃ. 3. sielnpńia. Olbrzymie tłumy od­
prowadziły onegdaj na Wieczny spoczynek1 Ja- 
kóbla Reulmanna, pierwśzego socjalistycznego 
burmistrza ,m. Wiednia (od 1919 db 1924). Ma 
nifestacja pogrzebbwla była jedną z najwięk­
szych. jakie Wiedeń w  ostatnich latach 5̂ *  
dlział.

Z  Sekretarjaiu S. M. R. nadszedł tele­
gram wyrażający wSpółczUde proletarjatowi 
aUstrjackiemu z ipoWbdU śmierci tohyi. Reuman- 
na, k tóry był wżo-relm nieugiętego bojoWbrka 
o praWa lUdu

Przed nowym sezonem teatralnym.
Mianowany przed kilku dniami nowy dyrektor 

teatrów lwowskich, przystąpił już do organizowania 
zespołu aktorskiego i układania programu pracy.

Co się tyczy stosunku przedstawień: opery, 
dramatu i operetki, to - najprawdopodobniej w mie­
siącu będzie granych 12— 14 oper, około 15 ope­
retek, resztę zaś wieczorów wypełni dramat i ko- 
medja. W  Teatrze Wielkim pójdzie wielki dramat, 
wielka komedja i opera, w Nowościach zaś farsa 
i sensacyjny dramat.

Zostali już zaangażowani z Krakowa pp. Do­
brzańscy, Leonja Barwińska, Stępkowscy oraz Ste­
fan Mihułowicz; zaangażowano też znakomitego 
śpiewaka, p. Sowilskiego. Kierownictwo dekora- 
torni teatralnej obejmuje p. Stanisław Węgrzyn, 
p. Sosnowski będzie głównym reżyserem. Repertuar 
będzie opracowywany wspólnie z kierownikiem li­
terackim p. Jedliczom.

Ponieważ teatr krakowski Bagatela z powodu 
wielkich niedoborow (ćwierć miljona zł deficytu za 
rok ubiegły) został zamknięty, będą mogły być 
lepsze siły stamtąd pozyskane dla Lwowa.

Żeromski chory.
Stefan Żeromski, bawiący w Konstancinie, 

zaniemógł w ostatnich dniach. Wedle opinji lekarzy, 
choroba nie jest groźną.

Zja zd  kolejowy w Warszawie
W ARSZAW A, 3 8 . (A W ). Wczoraj w. W ar 

szawie rozpoczął się zjazd! deiegetólwj sekcji zad 
wiadotwfców stacji kolejowych 1 'kleróWInikóiw 
rUchu. M iędzy innymi uchwaiono protest prze-' 
Ciwko (wypłacaniu pewnym kategorjom Urzę 
dników1 50-proic. zasiłków*, z pominięciem prB-Ć 
coWnikólw1 ikolejowych.
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p o w i n i j  z  d w a .
Lw ó w , 4 sierpnia

v K R ZYŻ  LE G JO N O W Y. Jak w iadom o na podsta­
w ie  uchwal II.  i I I I .  zjazdu Związku Legionistów, 
po uzgodnieniu tych uchwal z  przedstaw icie­
lam i b. legj oni stów wszystkich trzech brygad, będą­
cych dzisiaj w  służbie czynnej, oraz ipó uzyskaniu 
apjrobaty P ierw szego Marszalka Po lsk i Piłsudskiego 
Ustanowiono jedną wspólną dla wszystkich brygad i 
oddziałów  legjonowyeh odznakę: K rzyż  L eg  jonowy.

D o ubiegania się o K rzyż Lcg jonow y uprawnieni 
są wszyscy, k tórzy zasłużyli na to piracą .swoją w 
Legjonach, Polsk ie j Organizacji W o jskow ej (P.O.W.),, 
wojskowych organizacjach przygotowawczych przedWo- 
jeiu iych i instytucjach pom ocniczych, lub też czynom 
tym, okazali wybitną pomoc.

N a  przyznanie odznaki w n ioski stawiać będzie 
Kom isja Kwalifikacyjna, składająca się z  przedstawi­
c ie li b. ]egjonis'tó\v, będących obecnie w  służbie 
fczynnej. z dawnych trzech brygad legionowych i z 
przedstaw icieli Związku Legjonistów  Polskich.

R O C Z N IC Ę  S T R A C E N IA  W iśn iew skiego i Ka­
puścińskiego obchodzono w  ub. *vgodniu uroczystem  
nal>ożeńsit w(eni w  B azylice katedralnej W ieczorem  zaś 
pa Górze Stracenia. Odbyło się tu poświęcenie nowego 
krzyża. wzniesionego w  pob liżu  pomnika. Przem awiał 
flul ks. Jakubowski i delegat Tow . im. Kościuszki
M ieczysław  Rom anowski muzyka zaś odegrała na za­
kończenie „R otę ". W  uroczystości tej w zię li udział 
delegaci licznych towarzystw  i tłuimy publiczności.

C ZYN S ZE  w  ub. m iesiącu nic uległy zmianie.
D op iero w m iesiącu1 październiku m a  nastąpić usta­
w ow a  podw yżka op la l czynszowych.

U P O R C Z Y W A  SAM O BÓ JCZYNI. 40-Leltnia Lud­
w ika  Chodowana, zam. p rzy  ul. Żółkiewskiej pod 
L 38. usiłowała Struć się wczoraj jodyną. Jest to
już (trzeci z rzędu je j zamach sam obójczy w  ostatnich 
miesiącach. Gdy .despeyatka ujrzała przybyłego leka­
rza  Pogotow ia  rat. dr. Adam iaka popadła w szał 
i w yw oła ła  awanturę, iż nie dają je j um rzeć ,,spo­
kojn ie*. Pom im o stawianego oporu1 odstaw iono ją  do 
szpitala. Uparta sam obójczyni zapowiedziała, iż gdy 
w y jd zie  ze  szpinaki pow iesi się na pewno. Chodowana 
cierp i prawdopodobnie na chorobę umysłową.

N IE S Z C Z Ę Ś L IW E  W Y P A D K I. 90-lelnia Anto­
nina Niiezewska, zam. w  Zakładzie iw . Łazarza, prze­
chodząc p i. Kapitulnym  upadła i doznała ciężkich 
obrażeń. Pogotow ie pat. odw iozło  ją do szpitala. 
Stw ierdzono tu, iż N . b y ła  w stanie pijanym.

W łodz im ierz Kostecki, r. S. O. K., bawiąc na 
urlopie doznał dama nią żebra i  uszkodzenia stopy 
(podczas zderzenia się w ozów  kolejk i leśnej w  Rafaj- 
łow ie. O fiarę wypadku przyw ieziono do szpitala we1 
Lw ow ie .

Au iela Gierczak i Natan Feis zg łosili się wr Po­
gotow iu  rat. ze złam anem i rękam i.

Anna Mucha zachorowała nagle w ul. Zamar- 
jstynowskiej. Pogotow ie rat. odw iozło  ją  do sZplitala.

N A F T  A  L I  B O T T W IN  P R ZE D  SĄ D EM  D O RAŹ­
N Y M  stanie najprawdopodobniej w e  czwartek. Skład 
trybunału tw orzyć będą przew odniczący r. Malicki, 
jako wotanci r. Angielski. Malinowską i „Socha, oskar­
żać będzie iprok. Sywnlak.

W  sprawie tego zamachu toczą się dalsze docho­
dzenia, o ppzeblicgu których informują, się szczegółowo 
dełeg. m in, spraw iedliwości p. Kowalewski oraz insp. 
Bepta, zastępca naczelnika polic ji politycznej, którzy 
baw ią w e Lw ow ie .

W  ub. n iedzie lę  p rzyw ieziono pod  silnym kon­
wojem  3 aresZtlautów z  W arszaw y.

K R A D Z IE Ż  P O R TF E L U . Edw ard Hamerski, asy­
stent weterynarji, doniósł polic ji, że na boisku „Po- 
gon i“  skradziono mu z  k ieszen i (popiM  z  kWotą 300 
złotych i dokumentami osobistym i.

N A P A D  R A B U N K O W Y . Abraham Blumenstrein 
doniósł policji, że dw ód l osobników napadło na nie­
go w  dlrodze do B rzozdow ic. IpOW. bobreckiego, przy- 
Czern opryszk i „grabowlili m d  35 zł. i  srebrną cygar­
niczkę. Warltości 15 zł. Po lic ja  przypuszcza jednak 
iż  donoszący sfingował ten rabiuwk. Dalsze śledz- 
Iw o  w  tokui

OSTRZEŻENIE!
Doszło do naszej wiadomości, ż& nie­

znani nam osobnicy odwiedzają naszych 
Kiijentów i oferują Im w naszem imieniu 
tow ary konfekcyjne. T o  s ą  o s z u ś c i !

U pra sza m y więc naszych P. T .  
K iijentów , na w ypadek, gdyby fakt 
taki jeszcze się zdarzył, by tych 
osobników  zatrzym ali i nas zaw ia­
dom ili (telef. 21-56), albo też bez­
pośrednio Policję.

My ż a d n y c h  agentów nie wysyłam y, 
a  inkasent nasz zaopatrzony je st pełnomoc­
nictwem naszej firmy.

Z poważaniem 761-1
SCHEINER I POMERANC, UL. GRÓDECKA 57 
Skład konfekcji męskiej, damskiej i dziecinnej.

Lwów oazą paskarstwa.
W ojew ództw o krakowskie zn iżyło w  ub. tygod­

niu ceny chleba z  65 proc. m ąki na 40 (gr. W  odpo- 
w iedńim  stopniu zn iżono ceny mrdći i ijnnego p ieczywa. 
Zniżka Ita obow iązywała natychmiast.

W e  L w ow ie  zebrała się wczoraj kom isja cenni­
kowa. która ustanowiła cenę chleba na 45 gr. w p ie­
karni. 47 gr. na sitiraganjte i 48 |gr. w  sklepie. Bułka o  
w adze 4 ‘ dkgL będzie kosztować 4 gr. Ceny te mają 
pbow iązyw ać dopiero od 10. bm.

W yn ika  z tego. że L w ó w  jest stale oazą pa- 
skarsitwa, ochranianego oficjalnie.

Czy niem a na to  rady?

Ho te przy robocie.
W  osltatnich dwóch dniach nożow cy intensywnie 

„p racow a li" nad upustem k rw i swej własnej lub swych 
bliźnich. M ichalina Derkacz, zam orzy ul. Gródec­
kiej jjod 1. 69, popadła po północy w  szal po za­
życiu  kokainy, przy czerń nożem  rozcięła  sobie obie 
piersi, czyniąc dwie 10-centymetrowe rany. Pogoto­
w ie  rat. odw iozło  ją  do szpitala.

Aleksander Dąbrowski, zam. p rzy  ul. Zielonej 
p|od I. 7. napadł w  ul. Stryjskiej obok restauracji 
Kahanego na Franciszka Szym czyszyna 'i zranił go 
nożem . Stw ierdzono w  Pogotow iu  rat., że S. m iał 
przebite nerki. W  stanie groźnym  odw ieziono go do 
szpitala. Dąbrowskiego aresztowała policja.

Jftn Pocięty, ź  Zamar-stynowa, pchnął nożem  H en­
ryka Katza w  prawą łopatkę. Za ukrywającym  się 
nożowcem  poszukuje policja.

Jan P itrysin  popadł się W ieczorem  w  towa­
rzystw o nożow ców  k tórzy zadali m u 5 ran na g łow ic  
i itwaTzy przyczem  orze c ię li m u tętnicę. Poran iony 
znajdował się w  stanie podchm ielonym , w ięc w yw oła ł 
awanltUrę w  Pogotow iu  raj. i w  szpitalu. W obec czego 
n ie zdołano założyć m u odpowiednich bandaży.

Leon a Nowosada pobił w  nocy w  *uh Łyczakow - 
sktihj Ijlnkftś osofbtnik i zjrlatóił go dwukrotnie nożem  na 
twąrzy.

Stanisław Seniów i Stanisław Paw laszek rozpo­
częli w  stanie podchm ielonym  bójkę na dworcu ko­
le jow ym  w Brzuch owicach. Obaj 'poranili się tak 
ciężko nożam i, że Pogotow ie rat. pic zaopatrzeniu! 
'odesłało ich do szpitala.

W ładysław  Tarczyński i Aleksander Hroby, obaj 
z  K lcparow a poran ili się c iężko podczas bójki.

Marja W rona zam. p rzy  ul. Szkarpowej 1. 5, 
r Sllanisław K „ zam. p rzy  ul. Kampiana 1, 9, zostali 
paranieni nożam i. U dzielono im  pom ocy w  P ogoto­
w iu  ,ratunkowym.

[Różne.
,,Ż Y D Ó W K A " N A  INDEKSIE. Sfdry kato­

lickie w  (Pallestynie wszczęły szeroką agita­
cję, przeciwko Wystawieniu głośnej opery Ha- 
Ileiyyłeigio ,, Żydówka". Wwfatodzą, iż na g r u n ­

c ie  Palestyny postać kardynała stanowi obra­
zę d la  religji chrześcijańskiej. Narazie znale­

ziono prowizoryczne Wyjście z sytuacji. Naz­
wa ,,Żydówka" została ochrzczona na Rachel. 
Zmodyfikowano postać kardynała, „zam.ehia- 
jąjc<r ją  na osobę świećką.

Z A R O B K I P IS A R Z Y  A N G IE L S K IC H . D ochody 

p isąrzy londyńskich, będących ulubieńcami publicz­

ności angielskiej, osiągają wysokość n ieraz zawrot­

nych cyfr. N a  ich czele stoi H all Caine. w sław iony na­

pisaniem  .,W iecznego miasta , którego honorarja do  

chodzą do 60.000 funtów sterlingów rocznie. Drugim  

z kolei jest humorysta James Barnie z  45.000 iuntów 

rocznego zarobku i W el)s  z  20.000 funtów. R ów n ie 

wysokie sumy. które jednak nie są dokładnie usta­

lone. zarabiają pow ieściop isarz Arnold Baneitt i  autor 

dramatyczny Bernard Shaw.

Wielki wzrost parfji socjalistyczne! 
we Francji.

Francuska partja socjalistyczna wykazuje w  o- 
Statnieh m iesiącach wprost zadziw iający wzrost liczby 
członków. Z początkiem  bieżącego roku liczyła okrągło
73.000 członków, obecnie zaś przekroczyła liczbę 
100.000, a poza tern konstatować m ożna stały wzrost 
je j wszystkich orgonizacyj, zw iększający się z  dnia 
na dzień

Gdy w  grudniu 1920 r. w  partji francuskiej, w y  

noszącej wówczas 130.000 członków, nastąpił rozłam  
na kongresie w  Tours, pozostałe w niej za ledw ie
50.000 socjalistów7. Obecnie partja podw oiła  ówczesny 
silan liczebny, podczas gdy  w  partji kom unistycznej 
statystyka poszła w  odwrotnym  kierunku. Komuniści 
jnają obecnie około 50.000 członków, podczas gdy 
pabtja socjalistyczna jest teraz dwa razy tak silna, 
jak  partia komunistyczna.

Podnieść (trzeba, że socjalistyczna partja fran­
cuska rozporządza teraz w iększem i Siłami, n iż w  
ostatnim roku przedwojennym  (r. 1914). w  którym, 
m iała 93.000 członków

Zarząd partji postanowił uczcić specjalną uro­
czystością osiągnięcie liczby 100.000 członków".

Z  wydawnictw.
B IB J O T E K A  D Z IE L  W Y B O R O W Y C H  w ydała: 

„TU R C JA  D Z IS IE J S Z A " W . Meloer-Ruikowska.
Książka p. M e I ce r-R  uitk o w s k iej jest podróżn iczą 

impresją —  Hv najlepszem  tegc słow a znaczeniu 
W rażen iom  swotim daje żyw ą plastykę i barwę. T o  
subjekiywne stanow7isko autorki nie zm niejsza w  ni- 
czem objektywnej prawdy. Impulsywność rysunku lu­
dzi. 'przyrody i .stosunków, bezpretensjonalnolść i p ro­
stota opowiadania —  olo zalety je j książki.

Taką  Turcję w idziała, w śród  (takiej żyła, i taką 
w  bezpośrednim  odczuciu starała się odtworzyć.

,M U Z Y K A ". Ostam numer tego pięknego w y­
dawnictwa, redagowanego przez Mateusza Glińskiego^ 
pirzynosi znów  szereg, interesująr.ych artyku łów  w y­
bitnych m uzyków  polskich i zagranicznych. N a bo- 
galtą treść tego zeszytu składają s ię : A. W ien iakow - 
skiego („P ie rw sze  stowarzyszenie kom pozytorów  po l­
skich ' ), J. Suka (vO muzyce narodow ej"), E. M łynar­
skiego („Zaaan ia naszej propagandy m uzycznej"). B. 
Bartoka (,,U źródeł m uzyki ludow ei"), C. Jellenty 
(„ Id ee  muzyczne Cyprjana N orw id a "), H. Cylkow a 
C,0 istocie barw  tonacyjnych"), C. Saerch ingera(„Co 
to jest Jazz-band"). L . M. Rogowskiego („O  m ej 
twórczości słów  k ilk oro "), M. Glińskiego („Im presje  
m uzyczne"). —  N u m er uzupełnia jak zw yk le prze­
gląd prasy i nowych wydawnictw , korespondencja z  
kraju (W arszaw a. K raków , L w ó w ) i z zagranicy (festi­
wal polski w  Paryżu, prem iera ,,Pana Twardowskie­
g o "  w  Pradze, prem iera opery  Busoniege „Doktór 
Faust", sprawozdania z  sezonu w  La  Scali w  Medjo-
:lain*ie i  z sezonu koncertowego w  Zagrzebiu), kronika 
i dział bieżący.

W  dodatku nutowym  *|Canzona ; H enrysa  Opteń- 
skiego. —- W  dodi Itku lilusiracyjnym zdjęcia z  festi- 
va lów  polskich. '

Num er zaw iera  60 str. 25 ilustracji f  kosztuje
1 zł. 50 igr,

Adres Redakcji i Adm inistracji: W arszawa, ul. 
Kapucyńska 13.
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Mykytyn i współoskarżeni przed sądem.
*23-gi dzień rozp ra w y.

Wczoraj popołudniu zeznawała W dalszym 
'"iągu matka Pańczyszyna. Gdy ją powiadomio­
no, że może zeznawać bez przysięgi uspokoi­
ła  się zup-tinie i zaczęła (opowiadać to samo 
co przedtem zeznawał je j mąż.

Wobec tej nagłej zmiany w: jej Usposo- 
IbfcetuUI, zażąaał dr. Dwernicki ząprotokolołw|a- 
nia tego fakttl, co też uczyniono.

N a s tę p n ie  ze zn a w la li d r . B r o m b e r g ,  L a n d e s  
i  L ie b lich  n a  o k o lic zn o ś ć , ż e  w s p ó ło s k a r ż o n y  
D w lo irn ick i -zap-dwhił ich  prżfdd l i Jsfo a re s z to w a n iu ! 
J a e g e r a  i in n ych , iż  są  n iew in n i

Klara Faitman, krewna Kornhaberówl ze­
znając na Jlrolbne okoliczności, podała, że 
Steinówna wyraziła się, iż nie warto zeznawać
pjrawdy jw| sądzie, jak to Uczynił Mykytyn.
Cietipi on 'bowiem obecnie strasznie,

BOJĄC SIĘ O SWE ŻYCIE.

Następnie .zawezwlano na salę Karolinę 
Stein, narzeczoną Mykytyna, zaim. obecnie wraz 
z idzie1 Okiem pirzy rodzicach, w  SnopiczU, powl. 
złoiczowiskiego, gazie ojciec je j jest robotni­
k om  dworskim

Świadek, Ubrana W jasną sukienkę, czarny 
kapelusz i lakierkowe półbuciki nieśmiałb
WiCtiodżi na środek sali. Po złożeniu' przysięgi
zeznaje ona niewprawną oolszczyznąjg|ogr o m- 
nie lakonicznie.

W  ToW. Kaczkowskiego poznała przed 3 
Julb 4 l.aty Mykytyna. Wówczas też 'koleżanka 
j-ej Boimbówna, poczęła oczelmiać jej narzeczo­
nego. Po licznych zapytaniach przew. dowie­
dziano się tylk°? że świadek nie Wie, co to 
są lkio|mU!niśc& i 'że Mykytyn nim nie był. Na­
rzeczonego |M. o nic się rzekomo nie pytała, 
wiedziała tylko, że (robi on gdzieś na buldbwte. 
Często, też dawlała pieniądze Mykytynowi.

Wieczórepi 5. Września z. ir, przyszedł1 My- 
kytyn ido nie(j i powiadomił ją, że

PAŃCZYSZYN RZUCIŁ BOiMBĘ
na p. prezydenta. Świadek' nie pytała się jed ­
nak narzeczonego, czy widział on Dańczyszy- 
pa ii zUcającego bombę.

W, śledztwie sąddwtem zeznała ona w s t y ­
czniu! Ib r. zigioidtiie z M''Jkyt)'nem. iż w,spółos- 
karżeini namówili je j narzeczonego do fałszy­
wego oskarżenia Pańczyszyna łw> celU uwolnie­
nia z więzienia Steigeira. Na podlstaiwic je j ze­
znań oraz Mykytyna i Dwernickiego wygo­
towano obecny akt oskarżenia.
—   i mm

Obecnie świadek
ZAPR ZE C ZA W SZYSTKIEM U

Zapytana dlaczego zeznała obciążaj ąco w 1 
śledztwie przedW! współośkarżonym c powie­
działa, ze Mykytyn mówi! jej!, jiakoby sędzia 
Rultka zagroził mu 20- letnim kryminałem, o- 
raz zamknięciem w celi Iwjnaf z kojmuhistami, 
gdy nie będzie zeznawlać obciążaj ąeo na ży­
dów. Steinówina ratując narzeczonego zezna­
ła podobnie jak1 Mykytyn W/Iśledzttwle.

Przewodniczący od|czytulje mnóstwie szcze­
gó łów  podanych przez świadka, o dbciążają- 
cych współbskajrżonytch. Na okoliczność, iż M y­
kytyn powiedział' je j o jednej 'konferencji z 
Wspóioskarżonyimi jwl bramie kamienicy przy 
Ml. Sykfctuskiej, Steinówna odpoWiacla zrazU 
„nie pamiętam** następnie ,.Wie .mówił" w( koń- 
,du ,,nie przypominam sobie**. Na stwierdźony 
poprzedUio zeznaniami świadkóU1 fakt ten, iż 
-chodziła ona do podinspektora PP. Sawickie- 
'go po pieniądze dla Mykytyna, SteinóWna py­
tana obecnie o to odpowiada róWłiież

„N IE  PAMIĘTAM**.

Jednej tylko |rozmów|y z Kornhaberową nie 
zapomniała, a mianowicie, iż K. mówiła je j 
„niech się Lola nie boi o narzelczonego, jeżeli 
to jest prawdą, że Panczyszyn izucu bom­
bę, to Mykytynowi nic się nie stanie**.

Z początkiem zeznań Steinówny Mykytyn 
zdradzał wielkie Wzruszenie poszedł do swe­
go obrońcy! i wręczył mu akąś kartkę. Dr. 
GłUszkiewicz powiadomił następnie pirzęwo- 
dlniczącego, że Mykytyn płosi aby ,mógł wyjść 
z sali w  czasie składania zeznań przez narze- 
rzoną. PrzeW’. Franke nie zgouził się jednak 
na to.

N A  POPOŁUDNIOW EJ RO ZPR AW IE

przesłuchiwano Wl dalszym -ciągu Steinównę. 
Zeznała ona podobnie jak i przedpołudhiem 
że pod namówią Myk'ytyna zeznała obciąża- 
jąco przieciw WSpołoskarżonym. Rowpiet ten 
„pan co pisał protokół** chciał, aby jaknaj- 
więcej obciążyła sWIetmi zeznaniami żydów

Po złożeniU zeznań, pozwolono je j widzieć 
sie z Mykytynem, który wówjezas przebywał 
w  (więzieniu.

Protokół -spisano wó^wjezas ze1 świadkiem 
na kilka dhi przed rozwiązaniem.

Wobec sprzeczności jtej zeznań, powiadomił 
ją przewodniczący trybunału, iż dziś będ'z;e 
spisany z nią protokół w tej spraiwle.

Dziś dalszy ciąg rozprawy.

Zgon W ł. Rabskiego.
Władysław Rabski, jeden z wybitniejszych 

endeckich publicystów, zmarł onCgdaj na ud'ar 
seroowiyy lvv| Uzdrowisku pod Warszawą.

Zmarły miał za sobą b< gatą przeszłość. 
Zdolny dziennikarz z Uroazema, rychło po­
konał w  sobie aspiracje poetyckie i literackie 
i oddał się na służbę często zmienianych kie- 
rUnków; politycznych. W  czasach niepodległej1 
Polski, jw1 poWliedział bćj zaciekły wszystkie­
mu  ̂ co nie endbekie. Działalność jego  publicy­
styczna, traciła podówlczas cechy odpowiedział • 
ności. Zmarły był także posłem na sejm.

■ "■mł - We - W— a— —

Z piacu boju w Maroku.
Wojenna odezwa Abd el Krima.

PA R YŻ . 2. sierpnia. ,,Jouimai“  dowiaduje się z  
Racot, że Abd e l K rim  o r o s ił  wojenną odezw ę do 
szczepu R iffenów, w  której w zyw a do dalszej walkS, 
zaprzeczając wadomościiojn. jakoby Francuzi wspól­
n ie z H iszpanam i postanow ili prowadzić wojnę, gdyż 
narody te nienawidzą się wzajemnie.

,,\Y niedługim czasie —• gtosi odezwa —  zmusimy 
Francuzów do przyjęcia naszych warunków t  j- do 
-uznania niepodległości państwa R iffenów  i do w y­
płaty odszkodowań za naszą k rew  przelaną. Porem  
zwjrócimy się dlo Hiszpanowi i  jzlwycjiężyimy ich jeszcze 
prędzej, gdyż lud hiszpański nie chce przelewać swej 
k rw i dla celów  nieużytecznych.

Warunki pokojowe.
P a RYŻ. 2. sierpnia. (Pat). W . B. K. donosi z  

Terrual. że warunki pokojow e Hiszipanji są następu­
jące- Uznanie autorytetu sułtana i kalilatu w  strefie 
hiszpańskiej, w  Ągal m a zostać utworzoną placówka 
hiszplańska, a jeńcy m ają być wypuszczeni. Dyrektor 
jum ze swej strony zgadza się stworzenie rządu lo ­
kalnego. R iffom  przyznaje się m ałą armję. której 
koszta ponosi Hiszpanja. R ifiow ie  m ają otrzym ać fi- 

i nąnsowe poparcie H iszpanji dla urządzenia rządu lo^ 
kalnego.

Ułamanie do Kasy Związku Kas ehorych.
Daremne wysiłki włamywaczy.

V  nocy z soboty na niedzielę dostali się 
właimyWiacze db biulr Okręgowego Związku 
Kas chorych przy ul. Dwernickiego, rozbili ka­
sę Iwielrtheimofwśką i Wnieśli jako zdobycz ka­
setkę, iw której było niespełna 200 zł. go­
tówki Pozatelm ticzegc nie ruszono. Wysiłek 
Stanowczo się nie opłacił.

Zawiadomion-a policja zjalwlła się na miej­
scu-, stwierdziła, ze (widocznie praicowiali nad

rozbiciem kasy fa-chowlcy i wszczęła docho­
dzenia

Widocznie -wiłtamiyfwfacze byli zupełnie źle 
poinformowani, o stosunkach Wl Związku Kas, 
bo- inaczej byliby wiedzieli, że tam nigdy w ięk­
szej gotówki się nie pirzechoWWje.

Instytucja nie ponosi żadnej szkody, gdryż 
kasa jest ubezpieczona.

Ostatnie dnie pobytu min. S krzyń ­
skiego w Ameryce

N O W Y  YO RK. 2 . sierpnia. (Bat.) Minister 
Skrzyński przyjechał tu- onegdaj wieczorem, 
W-czoiraj m mister przemawiał przez radio dó 

duickiośd amerykańskiej. W  poniedziałek' zwie­
dzi Filadelfję, We Wtorek, t. j. ostatni dzień 
pobytu w Ameryce, będzie minister na -rozmo. 
wiaćh z Wybitnymi przedstawicielami nowojor­
skich kół gospodarczych, w  środę rano odjeż­
dża do Łulroipy.

N O W Y  YORK. 2- sierpnia. (Pat.) W  w y­
głoszonym pirzez radio przemówieniu ao lud­
ności amerykańskiej, minister Skrzyński opi­
sał wrażenia ze slw|ego dbtychczasowego poby­
tu! w Stanach Zjednoczonych, które_ opuszcza

z żalem, Minister wspomniał, że przybył d'o 
Ameryki w  :elu( wyrażenia wdzięczność, na- 
ródu1 polskiego dla narodu aimieirykańśkiego. 
Podkreślił Uiczuicia przyjaźni, jak je żywi Pol­
ska 'dla Amlelryki, iopaz Wspólność dążeń ob>u 
narodów. Zaznaczył, iż iwie wszystkich miastach 
Ameryki, które zwiedził, spotyka! Polakowi z 
pochodzenia, zajmujących wysokie stanowiska 
wl służbie1 publicznej, Wj handlu i przemyśle.

Przemówienie zakończył podziękowaniem 
-narodowi amerykańskiemu za niezwYkłe przy­
jęcie- jakiego doznał, oraz wlyraził raaość z 
powodu tego, iż rnia-ł możność Wle-jścia w o- 
sobisty kontakt z preźydentem Stan,?w, oraz 
wybitnymi osobistościami Ameryki.

Utworzenie państw, rady emlgracylne].
W A R S Z A W A , 2. sierpriia. (Pait). W  nr. 76 Dzien­

nika UsitiaW Rzeczypospolitej Polsk iej ogłoszone zo- 
s-talo rozporządzenie R ady M inistrów z dn. 8. bm. 
o powołaniu Państwowej R ady Em igracyjnej. Pań ­
stwowa Radą Em igracyjna tworzy się przy M inistrze 
P racy  f Oplieki Społecznej, jako organ doradczy li 
opinjodawczy. Skład Rady uległ zm ianie w stosunku 
do poprzedniej Rady Em igracyjnej. W obec  utworze­
nia Kom isji Em igracyjnej w  Sejm ie i w  Senacie 
przedstaw iciele Sejmu- i Senatu n ie będą do R ady 
wchodzili. Skład nowej R ady us-taiony będzie w  spo­
sób p-ąniższy; iprzedstiawjcieie zainteresowanych M i­
nisterstw. a  m ianow icie Przemystu! i  Handl-u, R e form  
Rolnydh. Spraw W ewnętrznych i Spraw' Zagranicz­
nych będią bra li u-dzial w  obradach z głosem  dorad­
czym. M inister P racy i  O p iek i Spoh, na wniosek D y­
rektora Urzędu Emigracyjnego, piowołał do Rady 8 
członków  z p-ośpóci osób pracujących teoretycznie lub 
pńak-lycznie w  zakresie emigracji. Ponadto w  skład 
R ady ych oaz ić  będą powołani p rzez M inistra P racy 

Oplieki S-połecz. łirzej przedstaw iciele centrainych- 
zawódowych organizacyj -obotniczych, oraz trzech 
przedstawiciele najważniejszych organizacyj społecz­
nych, działających w  zakresie op iek i nad emigranta­
mi. M in istrow i P racy  i  Opieki Społecz przysługuje 
prawo powoływania każdorazowo do udziału w  pra­
cach R ady rzeczoznaw ców  z  głosem  doradczym .

Włamanie do dyrekcji lasów państw
W A R S Z A W A . 3. sierpnie (Te l. wł.). D ziś z  rana, 

tfio biu|r dyrekcji lasów państwowych zakradli się zło­
dzieje. Zawezwana policja  kryminalna stw ierdziła roz­
bicie kasy ż  której zrabowano 7.500 zł. w  gotówce 
Charakterystycznem jest, że dyrekcja lasów  państwo­
wych pada ju ż  drug: raz ofiarą włamania.

Manewry sow, nad granicą Polski.
W A R S Z A W A . 3. sierpr La. (A W )  ,,Kurjer Czer- 

w on y“  donosi, że rząd sow iecki zapowiedział wiele 
k ie  mane>vry wojskowe na połow ę sierpnia. Ma to 
być odlplowiedź na polsk ie m anewry kawaleryjskie w  
oko lfcy  Bpodów. M anewry soWieckie odbędą się nad 
granicą polsko-sowiecką.
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Kongres komunistów niemieckich.
W, (ostatnich dniach odbył się kongres ko- 

imunistów niemieckich. Byłoby rzeczą nader 
piożądaną, alby każdy komunistyczny robotnik1 
imógł (otrzymać i przeczytać protokół tego 
niesamowitego kongresu1. Z Całą pewńością mo­
żna twierdzić, iż robotnik, o ile zaichoWlał zdro­
w y (rioizUm, po takiej lekturze na zalwsze wy- 
llefczy się z kiomunizmd. Ze sprawozdania w y ­
drukowanego Iw ibfejrlińskiim centralnym, organie 
pan ji wynosi się Wlrażenie, iż ma się pirzed so­
bą tjowarzystwb jałowych literatów kawiarnia­
nych, kłócących się |o „wykładnię" tej lulbi in­
nej ,,tezy". Na kongresie .analizowano" i „kon­
kretyzowano", „bUdbkijano te zy " i „wyciągano 
syntezy", „finalizoWlano perspektywiy" i „kon­
statowano |p|ra|w|e i leWle odtchylenia"; ale o 
rzeczywistym lulkladżie sił, o  troskach i iciejri- 
pieniach klasy robotniczej ani słówkiem nie 
WlSploimniano. Zadianieim ostatniego kongresu 'by­
ło  — jak mówiono — jedynie zbadanie, czy 
należy [Utrzymać „lin ję" Wytkniętą n,a kiongre'- 
sie poprzednim.

Główna Iwlalka na kongresie toczyła się o 
itjo*, tezy należy szukać porozumienia z socjalną 
dle|m|olk|racją przez odciągnięcie jey od ,.lewego 
skrzydła bUrżuazji" i zespolenie z pairfją ko­
munistyczną ja'k|o piraWe skrzydło, czy też na­

dlał prowadzić ,,niezależną fw|alkę". Na kongre 
sie niejednokrotnie stwierdzono, że ta „nieza­
leżna wlalka" doprowadziła db obalenia szeregu1 
lewmowych landtagów (sejmów krajowych) i 
powstania ipra|w|icowyCn rządów ; przy pomocy 

| komunistów został HindenbUrg prezydentem 
Rzeszy; pirzy Usilniej po,mocy komunistów db- 

' stała się niemiecka klasa robotnicza pod dykta, 
tiuirę reakcji mon archi stycznej. T o  też połowią 
komunistów fczyli okrągłe1 dWa miljony (wy- 
lb|o|rcóW') (w(zięło rozbrat z tą z nieprawdziwego 
zdarzenia part ją  i powróciło do socjalnej' de- 
mloklrateji.

Jak1 stwierdzono na kongresie, 112 mu jo ­
nów1 ulbitek1 i plakatów rozpowszechniono w  
Nie|mCzeiCh w  ciągu jedlneglo róku na koszt 
Mioskwiy. (Rezultatem jednak tej kósźtoWfneji 
propagandy Ibyło zdziesiątkowanie niemieckiej 
komunistycznej pairtji.

Kongres Uchwalił, iż należy bronić tezy „ je ­
dnolitego frontu", jednakże nie w 1 interpretacji 
Birandlera ;(p|rzyłączenie soc. dem. do komu­
nistów, jajklo ich p|r,a|w|eglo skrzydła), lecz wy­
kładni Zinbwj;e|w!a: należy stale mówić o jedno - 
litym, fpo|ntde, lecz wysutwlać takie1 warunki, aby 
się (nigdy nie Urzeczywistnił.

Legjonowe <i strzeleckie święto.
W  11-tą rocznicę wymarszu p ierwszej kadrów - 

k i pod w odzą Piłsudskiego, na krw awe boje o nie­
podległość odbyły się we L w ow ie  dwie uroczyste 
Akademie. H istoryczną już dzisiaj dalę uczcił w  nie­
dzielę Zw iązek Legjonistów  obchodem w  teatrze Ma­
łym  o godz. 11-tej przed południem. N a  bogaty 
program złożyło  się przem ów ien ie znanego historyka 
i polityka Artura Śliwińskiego, i produkcje artystów 
o jw ry i żyw y  obraz: Apoteoza Komendanta. P iękn ie  
popisywał się także chór legjonistów.

W ieczorem  o godz. 8-ej rozpoczęła się w  teatrze 
W ie lk im  Akadem ia Związku Strzeleckiego. Zagaił u ro­
czystość pięknem przem ów ien iem  oh. Czaszka. N a ­
stąpiły produkcje artystyczne. W yb ija ły  się z  pośród 
nich delamacje. art. H ildy  Skrzydłowskiej, B ojanow - 

jskiego. śpliew so low y art. op.. ,p. Piatówny, p. Ko- 
ptaczyńskiej, p. Skpingarówulej i p. Cyganika. „Fantazja '* 
Schutmanna odegrana ptrzez p. B ilew icza i solo 
skrzypcowe p. Hausvatera. Akom paniował p. K aro l 
Lew ick i, kapelm istrz opery. Pow ażne piętno nadaj 
uroczystości Ciekawy odczyt prof. nniw. J. K. Dra. 
Górki o  idei Iegjonów.

V  wypełnionej sali panował poważny! i uroczysty 
nasitirój. Pozostaw ił na uczestnikach żyw e i bardzo 
m iłe wrażenie.

Zapobiegliwy podagog.
Chcąc umieścić syna w internacie im. G. P i ' 

ramowicza, udałem się pod koniec roku szkolnego 
do prefekta tegoż zakładu, p. Szczurkiewicza, aby 
się dowiedzieć od mego o warunkach przyjęcia. 
Powiedziano mi w zakładzie, że prefekt jest dy­
rektorem szkoły kolejowej i tam go mogę znaleść. 
Udałem się przeto pod wskazanym adresem, ale 
w kancelarji szkoły poinformowano mię, że pan 
•Szczurkiewicz jest na godzinie w Seminarium nau- 
czycielskiem, gdzie pełni obowiązki nauczycielskie. 
Poszedłem przeto do Seminarjum, lecz tu powie­
dziano nr znowu, że p. Szczurkiewicz poszedł do 
księgarń, naukowej w hotelu Żorża, gdzie jest dy­
rektorem. Udałem się tedy do hotelu- Żorża, ale 
tam oznajmiono mi, że p. Szczurkiew icz jest w biu­
rze dyrekcji przy ul. Zimorowicza 17. Udałem się 
pod wskazanym adresem i tu dowiedziałem się na­
reszcie, że p. Szczurkiewicz pojechał do Warszawy 
na zjazd księgarzy.

Aby się poinformować o warunkach przyjęcia

syna do Internatu, straciłem kilka godzin na pod­
róż koleją do Lwowa (mieszkam na prowincji), wy­
dałem pieniądze na bilet, wędrowałem pot dnia po 
Lwowie i w rezultacie dowiedziałem się tylko, że 
p. Szczurkiewicz jest jakimś nowoczesnym Świato­
widem, skoro pełoi aż cztery urzędy publiczne.

Wprawdzie każda z wymienionych posad przy­
nosi p. Szczurkiewiczowi wcale pokaźne dochody, 
ale nie wynika z tego jeszcze, aby dla interesu 
jednostki poświęcać dobro publiczne, boć przecież 
zrozumiałą jest rzeczą, że kto ma tyle różnorakich 
obowiązków do spełnienia, żadnego nie spełni na­
leżycie.

Dla dokładności powinniśmy jeszcze dodać, że 
p. Szczurkiewicz jest prezesem Towarzystwa nau­
czycielskiego chrześcijańskiego i prawdopodobnie ta 
okoliczność uprawnia go do sprawowania za sutem 
wynagrodzeniem tylu funkcji publicznych równo­
cześnie. Czy kuratorjum szkolne sądzi, że wszystko 
tu w porządku? Złoczowianin.

Jaka kara grozi terorysiom warszawskim?
Rozprawę przeciw Rutkowskiemu, Hiblne- 

irpwi i Knlielwlslkieimiu1, sprawcom strzelaniny ba 
Ulicach Warszawy, |w.|yznacz|ottio na dzień 19. 
sierpnia. żachiodzi jednak możljwość, że termin 
rozprawy Ulegnie przesunięciu1, jeżeli stan zd|ro- 
wja oskarżonych uniemożliwi obecność ich ha 
rozprawie. Pewnem jest, że spiriawla odbędzie 
się Wi trybie doraźnym, bojwjiem śledztwo u|kbń- 
lęzioino wi te|rminie proceduralnie Iwjyttnaganym i 
zwłoka nie wpływa na zmianę trybul postępo­
wania sądjojwiego.

Oskarżenie z art. 453 k. k. wnosić błędzie

pir;oku)r0tqr Skofczyński. A r t  453 przewiduje 
karę fciężkiego więzienia na czas nie krótszy 
|od lat ośmiu. Jednak, gdy zbrodnia została do- 
kloinana W ! (wlania k ach szczególnych, ze szięzegól- 
ną zuchwałością, ze stawianiem zbrojnego opo­
ruj fuńkcjonarjuszoim władzy, stosuje! się art. 15 
pirzep. prze)chlod!nich do 'kodeksuj karnego. A r­
tykuł tein (obostrza karę i ’w: ten sposób może 
biyć wyrzeczona kara najWyższa, 'kara śmierci. 
Oskarżeni nie są tedy ścigam z artykułów kw!a 
lifikująlcych zbrodnie bandytów i odpowiadają 
tyłkói za dokonanie, zabójstwa.

Wszystko głupstwo, byle piwo było.
W, Bydgoszczy odbyły sie olbrzymie' wiece, 

na których panował nastrój (wprost szalonego 
p|odnieteenia. — Nie pozwolimy! — Wbłiff tłum, 
itt wi telm Iwjołianiu była wielka i zdecydowana 
wjoja.

Chodzi o (cofnięcie wydamelgó przez władze 
wiojewódźkie zakazu... wyszynku piwia w! nie­
dziele. Żadnej zdlajÓ się nie lujlegiać w ą tp l iw o ś c i,  
że zaklaz ten będzie cofnięty bo cióż oipirze się 
Wzbujrziomylm żywiołom Obywatelskim, które' w  
tej- sprawie idą łalwfą, tysiącami, dziesiątkamj 
tysięcy! Będzie albo ipiwio wj niedzielę, albc — 
strać’ pomyśleć, cobv się dziać .mogło.

Jtulż z V g o  powodu i inne miasta ogarnia 
niepokój. W> Poznaniul na znak' solidarności od­
był się W ogrodzie Zoologicznym (wliec obyWa 
telski, na któ|ry|m stawiło się... 15.000 osób. 
Piętnaście tysięcy. T|o nie żarty tiaki tłU|m o- 
gjrplmny, niezrażony tropikalnym niemal ego

dnia (upiałejm i wyrażający swój niedzielny stio. 
sUnek idjo piw|a.

Na wiecach rozległy się głosy, zarzucające 
paniom posłom „bezczynność". Bezczynność W 
takiej sprawie,.'. Ciężki, straszny ząrzUt. Tio też 
natychmiast piain posdł Edmund Bigońslki ogło­
sił Wi pismach gorące zaprzeczenie. Od' pi er wi­
szę j chwili zabiega o zniesienie zakazili, co Wję. 
icej, Wlalczy z ustaWą ain.tyallkohólową wogóle, 
żelbly (nietylkio piwo, alie i Iwjódkę wolno było 
pić W dni świąteczne.
. Nie kryłem  się nigdy z przekonaniem — 

pisze p. poseł Bigońskl — że ulstawia antyalko­
holowa jest bezsensofwjna, bo niema siły, któ- 
iraby mogła zmuSić CzłoWiekla WJbrew jego Woli 
do abstynenc.i.

P. Bigoński j e s t  pobożnym, chadekiem1 3 jak1 
widać namiętnym obrońcą (wódki.

— b u :—  i i

Z  wędrówki statku „Lw ó w ".
RZYM. 3. sierpnia. (Pat.) Statek szkolny 

,,Lwó|wi" przybył dnia 30. lipca do poi tui Ba. 
ratti.

Sokoli amerykańscy ur Polsce
POZNAŃ. 2 . sierpnia. (Pat.) Wezera, przy-' 

blyli tiul Sokbli poi. z Ameryki. Dziś popo 
łUdlniu Sokoli amerykańscy udali się do od­
świętnie przystrojonej auli uniwersyteckiej' n& 
'Uroczystą akadeimję, urządzoną ku ich czci

Po poluldniu z okazji zlotu okręgoWegiu 
Sokoła poznańskiego odbyły się ćwiczenia, 
których wzięli Udział Sokoli amerykańscy, w i­
tani entuzjastycznie przez publiczność Na za* 
kończenie Uroczystośici odbył się wieczorem 
raut ma Zamku:

Sowiety uznają długi przedwojenne?
PARYŻ. 3. sierpnia. (Pat.) Chicago T ri- 

bulnę dtonosi, że ambasador sowiecki Krassin 
odbył 'konferencję z francuskim minist|r;emi 
sp|r. zagir. Biriandem w; sprawie uregulowania 
długów sowieckich. Krassin wyraził żądanie' za- 
wiar,da Układu1 handlolwfego z Francją' i oświad­
czył gotowość poczynienia wielkiej ilości za­
mówień -fwl przemyśle francuskim. Sowieccyl 
rzeczoznawcy finansowi, którzy powrócili ju ż  
db Paryża upoważnieni zostali przez rząd so- 
wieidki do |'za(w(arcia z Francją (Układu w sprawie. 
Uznania długów.

Niemcy dą£ą do bankructwa AustrJI?
PAR YŻ . 2. sierpnia (Palt). „P e tit P a ris ien " za­

m ieszcza depeszę swego korespondenta w  Berlin ie, 
podającą szczegóły rozm ow y, jaką m ia l korespon­
dent z  jedną z  wybitn iejszych osobistości z niem iec­
k iego świata bankm wgo. Osobistość ta wyraziła- 
przeświadczenie, iż w  Austrji jeszcze zim ą b. r. na­
stąpi katastrofa ekonomiczna. W praw dzie  N orm an za­
proponował udzielenie Austrji pom ocy w  postaci a re  
dylów, jednakże, —  zdaniem  bankiera n iem ieck iego 
—  pom oc ta n ie będzie m ogła zażegnać kryzysu.

Depleszę swą korespondent „P e tit Par is ien " za­
opatruje następującym kom entarzem : Słowa bankie­
ra niem ieckiego dowodzą, że N iem cy dążą do pokrzy­
żowania w ysiłków  państw sprzym ierzonych. aby DO<ł- 
trzym ać ekonom icznie Austrję, jako Kraj po li tycznia 
niezależny. N iem cy pragną anektować Amstrję choćby 
za cenę je j1 ru iny ekonomicznej.

Przed zakończeniem walk w Maroku.
PARYŻ. 3. sie|rpinia. (Pat,) „Echo de Pa- 

iris" dionosi, że prezydjUm rady min. nie ma 
potwierdźenia (wiadomości o wręczeniui fran­
cusko- hiszpańskie! wlarUnkóW! pokojowych w y­
słańcom Riffenów leicz że Wiadomość ta uiwa- 
żana jest za bajrdzo prawaopodobną. PirzynylciĘl 
wlysłańCóWi spodziewane było już od szeregu 
dlni i prawdopodobnie przyspieszyły ją tylko 
wzmieżone przygotoiwfania db ofenzyWy i dc (raz 
blairdżiej, wzrastające pirześladowónie kontra­
bandy woj ennej. I

— w:— .
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Jak wyglądać będzie port w Gdyni?
przy Ibutdotoie oortu W Gdyni pracuje oko- j emigrantów, biur ftd. Inne znófw: prace, jak

Jio .600 robotników. Obecnie są już na wfykoń- 
(S»eniu dwa łamacze fal (mola), z których p ó ł­
nocne imieć będzie 740 m. długości, południowe 
zaś przeszło 1000  m.

Nad pogłębieniem portu pracują od pięciu 
piiesięcy dwie dragi. Piasek wywożono dawniej 
W iniiorze daleko od portu, obecnie zużyWia się 
g o  do rozszerzenia południowego iw ]a, któire 
posiadć >ędzie na znacznej przestrzeni szero- 
kbsr 150 m. Dragi wkrótce zaczną pracowlać 
nać wybraniem tw)ewnętrzneg<o basenu1, o szero­
kości okoł< 250 m., a długości oleiło 1 i pół 
km. Na połuiauiowyjn brzegu basenu) znajdo wjać 
gię będą magazyny oraz tory kolejowe.

\Wi północnej części oortul zewnętrznego 
znajdować się będzie port wójenny; niedialeko 
wybrzeża n ukończeniu jest budowla koszar 
(narynfl™ t Oprócz rozszerzenia mola południo- 
wego zbt 3w:any beazie nieco na północ szero­
ki bulwar. Ju‘ż w st^zniu przyszłego roku 
część pi zystam oddana będzie do ulżytku. Ca­
łość — I 'wiadomo — ukończona będzie w. 
roku 1929. ^

Ze dotąd postęp budóWy portu nie był dla 
laikia tak widoczny, pochodzi głównie stąd, iż 
wykonać jhusiano  ̂szereg prac przvgotoaw!»- 
-Czych, iwjmudofw^ać szejreg urządzeń -  jak 
wieżę ciśnien, elektrowlnię, tartak, ton kolejo­
w y  — i prowizoryczne baraki dla robotników,

oagrowanie portu nie zmieniają nazcwfnątrz je ­
go wyglądu, laik przechodzi Więc nad' niemi 
db porządku.1. Port jesi uópiero w1 'budowie, a 
jednak cyfry _,ego obrotu towarowógo przed­
stawiają się (wfcale poważnie Obrót za rok ul- 
biegły wyniósł: 5408 statkólw1 o 123.050 tonn, 
przyczepi nie uwzględniono łodzi ryblackich. — 
Opłaty portowe przyniosły wj 1924 r. 12.500 
złotych.

Planowane jest rozbudów lanie Gdyni, jakó 
miasta portowego o 60 tys. mieszkańców, a za­
tem rozpoczną się w najbliższym czasie prace 
kanalizacyjne, przy budowie ullic, oraz przy e- 
wentualnem (wprowadzeniu komunikacji tram­
wajowej, która z czasem ma łączyć nie tylko 
Puck, ale i Hel z Gdynią. Na pierwszy plan 
wysUnięto projekt 'budoWy szkoły siedmioklaso­
wej, z Idlrolbnyóh datków: dziatwy z całej Polski 
dalej projektowane jest od|wbłaoie się db za­
rządów miast aby każde z nich óbuldóWIało przy 
najmniej jedną ulicę.

Projektem rozbudowy Gdyni zaintereso­
wani są podobno rówhież Amerykanie, któyzy 
zamierzają nabywać Kyj Gdyni grUnta i rozpo­
cząć budowę Wili, kamieinic, magazynów, a e- 
wentualnie i stoczni. Zrealizowaniem, projektów 
zajmuje się gorliwie Związek celowej eksploa­
tacji wybrzeża.

■jazd pracowników mięsnych.
yy dniach 26 i 27 lipca b.r. odbył się w War­

szawie, w* salach Handlowców przy ulicy Siennej 
Zjazd pracowników mięsnych.

Zjazd ten, zwołany przez Zw. rob. przemysł, 
spożyw w Polsce i Zw. czeladzi rzeźniczych w Po- 
znaniu, zgromadził 75 delegatów z różnych stron

traj n- jZjazd zagaił przewodniczący, tow. Walenty­
nowicz. Do prezydjum powołano towarzyszy. Smo­
czyńskiego. Studzińskiego, Feuermana, Ńiesłuchow- 

ikieg-o . W a len tyn o w icza  (W a r s z a w a ) ;  Mendla 
{Poznań), S zczu p aczyń sk iego  (L w ó w ).  W  p ie rw szym  
dniu Zjazdu przewodniczył tow. Walentynowicz. 
W  drugim dniu obrad — tow. Mendel. Omawiane 
były następujące sprawy; 1 . cechy/związki, 2 . or­
ganizacja pracowników mięsnych w Polsce, 3. wolne 
wnioski. I-szy punkt referował tow. M. Majewski, 
H  punkt — tow. Stamoch. Nad temi dwoma pun­
ktami odbyła się połączona dyskusja, w której za­
bierał głos szereg d e lega tów  z różnych miejsco­
wości.

W  dyskusji poruszono wszystkie aktualne 
sprawy tyczące się pracowników przemysłu mię­
snego. Zjazd zakończono dnia 27 lipca, o godzinie 
-5 po poł. odśpiewaniem „Czerwonego sztandaru". 

Przyjęto szereg rezolucji, a mianowicie, mię-

trudniające ponad 10  pracowników, a właśnie pra­
cownicy mięśni w drobnych przedsiębiorstwach są
najbardziej wycieńczeni pracą i najbardziej potrze­
bują wypoczynku. Rezolucja ta stwierdza, iż
ogół pracowników mięsnych nigdy nie po­
zwoli na podobne pogwałcenie praw robotniczych.
Dalej uchwalono rezolucję, polecającą Zw. spożyw­
czemu przygotowanie szerokiej akcji w celu popra­
wy warunków bytu i płac pracowników mięsnych; 
rezolucję, domagającą się zniesienia pracy nocnej, 
którą dotąd praktykuje się w miejscowościach pro­
wincjonalnych, oraz żądającą ścisłego przestrzegania
8 godz. dnia roboczego (w tym celu robotnicy pro­
wadzić będą zdecydowaną walkę); rezolucję doma­
gającą się od Rządu ścisłej kontroli pracy nielet­
nich w fachu mięsnym (w celu wzbronienia nad­
miernej pracy uczniów i wzbronienia noszenia nad­
miernych ciężarów; pracy nocnej oraz zobowiązania 
majstrów do posyłania uczniów do szkoły i t. d.). 
Zjazd kategorycznie żada w tej rezolucji, aby ilość 
uczniów była ściśle unormowana.

Również uchwalono rezolucję protestującą prze­
ciwko wszelkiemu uciskowi narodowościowemu, sto­
sowanemu przez reakcję w Polsce i inne.

W  sprawach organizacyjnych uchwalono, iż 
wszystkie samodzielne organizacje, wchodzące w

Ee sportu.
S P A R T A  (Praga — POGOŃ 2:0 (1 :0 ) i 4:2 (1:2,.
Spianta p raw ie  w kompletnym  składzie ukazaut 

doDicro w  drugim  dniu i Ito po przerw ie  oko ło  25 m . 
jak grać potrafi. P oza  tym  czasokresem zupełr>  na 
grę się nie wys.łała. Rzadko w id zi się drużynę gra­
jącą tak ekonomicznie, jak Spnrtę. gna ich czyni w ra­
żenie, jakoby gracze ledwo z m iejsc się rusza'i, 
de facto jednaK precyzyjne podania —  w  m istrzowski 
wpr-ost sposób —  p iłk i od nogi do n o g i czyn i każdy 
niepotrzebny ruch i b ieg eracza zbytecznym. Sparta 
zm ieniła swój sposou gry. dawnjej gracze napadli 
bom bardowali wprost bram kę przeciwnika, dziś Spar­
ta nie strzela, lecz w jeżdża do bramki. W ydając sąd 
Slplarcie, można się streścić w  ten sposób, że gra li 
w ogóle, jak zav.odowcy, a w  w yż w ym ien ionym  czasie 
w  drugiej połow ie p rzez kilkanaście minut wykazali, 
że słusznie zalicza się ją  w poczet najlepszych dru­
żyn świata. Napad ze wspaniałym  Sdiafferem  na 
środku, który we w zorow y wprost sposób prow adził 
grę i bajecznie rozdawał p iłk i jest zgrany ze sobą 
bardzo dobrze i rozum ie się w  każdej sytu acji P o ­
m oc ze słynnym Kadą na środku' an i jednej pliłkl 
n ie zmarnowała, każdą ce low o oddawała. Onrona 
.pewna, bramkarz natomiast słaby (nb. w porównaniu 

innym i graczam i Sparty).
O Pogon i można powiedzieć, że grał:: ambitnie,

bponila się zaciekle, lecz różn icy klas nie m ożna 
piokryć ambicją. Były m inuty całe. podczas których 
gracze Pogon i do p|iłki n ie dochodzili, w ędrow ała  
ona w  najw iększym  natłoku od  nog: do nogi g o ś d  
m im o niezliczonych fou lów  Hankejgja i  Gulicza. Sparta 
n ie grała na brainkfi. z wyniku powinna być Pogoń  za­
dowolona. Osobna wzm ianka należy się sędziemu p. 
Schorrowi. który swem sędziowaniem  kom prom ito­
wał sport polski, n,ie pow in ien  był zapomnieć, że 
Sparta to drużyna, która grywa w  największych cen­
trach ,spbrtowych i o takiem sędziowaniu potrafi 
wszędzie tam  swe zdanie wyrazić. Czy nie zauważył 
p. Schorr pobłażliwych Uśmiechów graczy- Sparty 1 
M oże kolegium  sędziów zechce na zaw ody m iędzy­
narodowe delegować takich sędziów, którzyby nas n ie 
ośm ieszali'?

K raków : P R A G A  —  K R A F O W r 3:0 (1:0),
W arszaw a: P R A G A  -  W A R S Z A W A  3:2 (1:0).
Łódź: D. F. C. — TURYŚCI 10:0.
D. F. C. — Ł K S. 4:0,

4zy innemi rezolucję, wzywającą Rząd aby wobec j skład Związku czeladzi rzeźniczych w Poznaniu 
>ezrobocia w przemyśle mięsnym, wydał zakaz wy­
wozu żywego bydła i nierogacizny poza granice 
Polski, rezolucję protestującą z oburzeniem prze 
ciwko rezolucjom majstrów, zmierzającym do po­
gwałcenia ustawy o urlopach (majstrowie chcą bo­
giem, aby urlopy obowiązywały tylko zakłady, za-

i na Pomorzu, oraz Związki Małopolski, cechy 
i stowarzyszenia, łączą się ze Związkiem Zawodo­
wym rob. przem. spożywczego w Polsce, tworząc 
w nim autonomiczne oddziały pracowników mię­
snych.

mi EU!

zmarłego, jesteś pan tchórzem. A  ponieważ 
par przypuszcza, że oroinja publiczna może1 
diać wiarę pańskim wymysłom, jesteś pan 
głupcem".

Kłam ca, tchórz i głupiec.
LONDYN. 3. sierpnia. Kapitan Pjotr Wright 

^L te ta rz  najwyższej Rady Wbjennej, wy- 
JP * . niedawnym czasem książkę p. t .:

,(Po|r e Y 1 krytyki", w  której między inne- 
f 11! zamies+a ł także studjurn o wielkim poli­
tyką par ji liberalnej, dawńo już zmarłym 
Gladstome. W. stuTdjuim tym pomieścił ,auto;r 
następujące zdanie: ,,Ołiadstone głosił publicz­
nie zasady me. o .mości charakteru! i zasad1 na. 
tojmiast w  zydli pryiwfatneim, 'biegał za ‘każdą 
spódniczką i zadawał się 2 kobietami Wszel­
kiego rodzaju!. ^

Pisma 10'nd'yńs'kie1 publikują obecnie otwar.
S list obu synów rmarłego polityka. List ten 
*%zymany w  stylu1 bardlzo drastycznym brzmi:

,.Do pana Piotra W righta! Doszły db na-
U szu  pańskie b r e d n ie  o  m r- Gladstonie, 7. Popraw k i do statutu. 8. W vb ó r  a ) Zarządu Glów- 

ymieszezoiłe w  pańskiej książce: ,.Portrety i nego, 
krytyk i^ . Jesteś pan kłamcą,! O czern iając go. 9.

E  ruchu zawodowego
§ IV . K O N G R E S  ZW . SPO ŻYW CZEG O . W  dniu 

9. sierpnia 1925 r. o  godz. 10 rano rozpocznie, swe 
obrady IV  Kongres Związku' Robota. Przem ysłu Spo­
żywczego w  Polsce w  sali Związku Handlowców, przy 
ul. Siennej N,r. 16. w  W arszaw ie, kttóry trwać bę­
dzie [trzy dni.

Porządek dzienny Kongresu- 1. Zagajenie i w y­
bór Prezydjum . 2. Odczytanie protokołów . 3. W y ­
bór kom isji a ) mandatowej, b ) redakcyjnej, c ) matki. 
4, Sprawozdanie a ) Zarządu Głównego, b ) kasowe, 
c ) Kom isji R ew izy jnej. 5. Praca nocna w  piekarniach 
i 8-godzinny dzień pracy. 6. Taktyka i organizacja,

Roboty rączno w szkołach powszechnych.
W A R S Z A W A , 2. sierpnia- (Pait). Ministerstwo. 

W yznań Religijnych i  Ośw iecenia Publicznego w ydało 
dnia 15. ]ii|p|cją r. Ib. {za L. (12336/1 (okólnik Ido (KuratorjóW 
okręgów  szkolnych, inspektorów szkolnych i nauczy­
cielstwa szkół powszechnych w  sprawie programu r o  
bót ręcznych w  tych szkołach.

Okóln ik pow yższy  słanowi ważny krok naprzód 
W dziedzin ! s program u i nauczani robót ręcznych 
w  szkotacli powszechnych p rze7 (to. że: 1) ktadizie 
wielkli nacisk na użyteczność wyrabianych przez 
uczn iów  pirzedmi stów i zapobiega temu. by szkoły; 
powszechne nie byty bez pottrzeby zalewane powodzią 
kolorow ego papieru  w  form ie w ycinanek, 2) czyni 
program, robót ręcznych elastycznym i jaknajdalej 
przystosowanym  do życia, polecając np. uprawiać w  
w  szkole koszykarstwo W okolicach, gdz.a rośnie w i­
klina —  spórządzać wyroby z  metalu' w  Zagłębiu w ę- 
glowem  —  pielęgnować wyroby z  drzewa w  pobliżu  
lasów i Italrlaklóiwi i t. d .; 3 ) szczegojną pieczą otacza 
roboty kobiece dla dziew cząt a równocześnie zapo­
biega przeciążeniu' dziewcząt, gdyż znosi dotychczaso­

w e oddzielne godziny, przeznaczone na roboty k o ­
biece i pok-ęa prow adzić je  w  godzinach, przeznaczo­
nych na roboty ręczne w ogó le ; w  ten sposób dziew ­
częta n ie będą pracow ały w  szkole o dwie godziny 
więcej od chłopców tygodniowo, jak było dotych­
czas.

Albert Thomas w Argentynie.
BUENOS AIRES. 2 sfetrjpnia. (Rat.) Ar- 

gfentyńśka pnrtja socjalistyczna ocłbyła wietkld 
zebranie zwołane na cześć przybyłego tul AR 
berta T? amasa. W  przemówieniu' scharakte­
ryzował on orace, dólconane pirzez międzjnaro- 
ciow" biulrc pracy. Grupa anarchistólwj usiło­
wała przeszkodzić zebraniu, została jednak 
przez socjalistów rozpędzona. Na bankiecie wy­
danym na cześć Thomasa przez prezydjultn Iz-
by i fsenatui d'y|rektor międzynarodowego blu-

b ) Kom isji R ew izy jnej, c ) Sądu Polubowne- r a  p r a c y  p o d k r e ś l i ł  k o n ie c z n o ś ć  o s ta ' cz^ega  
W olne wnioski, | przystąpienia A r g e n t y n y  d ó  L ig i  n fe rodow .
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komunikaty.
X W Y C IE C Z K A  Z A R Z Ą D U  G Ł Ó W N E  GO T.U.R- 

P O  W S C H O D N IC H  K A R P A T , L W O W A , B O R YS ŁA ­
W IA , P R Z E M Y Ś L A  wyrusza dnia 22-go sierpnia w ie­
czorem . W ycieczka  zw iedzi m iasto Lw ów , uda się 
na trzy  dni dla zw iedzenia Wschodnich Karpat (Ja- 
jremcze, W orochta itd.). Poczem  zw iedzi Zagłębie N a f­
tow e w  Borysławiu1 i Przem yśl.

P oza  estetycznemi wrażeniam i jakie da uczestni­
kom  piękno Wschodnich Karpat, wycieczka ma duże 
społeczne znaczenie ze względu na zapoznanie się 
uczestników z  przem ysłem  naftowym, zetknięcie się 
z  organizacjam i społccznem.i Borysław ia i Przem yśla, 
oraz zobaczenie na jładrjyszego Dom u Robotniczego 
W1 Przem yślu.

P ros im y organizacje o  pow iadom ien ie członków.

zwraszcza rob a jim ow  o wycjeczce. ro w ró t  ou-go 
ewentualnie d l-go  Sierpnia. Koszta w ycieczk i wyniosą 
51 zł. bez utrzymania (kolej. L'|ety wstępu, noclegi ilp.).

Zgłoszenia przyjm uje Sekretarjat Generalny, ul. 
W arecka N r. 7. osobiścfj od  5-tej do 7-mcj, lub pisemj. 
nie. P rzy  zapfsie wpłacić należy tytułem pierwszej 
raty 25 zlotyci:.

P O W S ZE C H N E  STO W . E M E R Y T Ó W  państwo­
wych, wojskowych i kolejow ych składając podzięko­
wanie tut. prasie za poparcie tudzież ofiarodaw com  
fantów i gotów ki jak rów n ież plantom i panom za 
zajęcie się urządzeniem festynu na Placu Targów  
Wschodnich tudzież zbiórkę uliczną, oznajmia, że 
czysty dochód z festynu przyniósł kwotę 146 zl. 61 gr. 
tudzież ze  zb ió rk i ulicznej kwotę 191 zł. 58 gr. czyli 
łącznie 638 zł. 19 gr. Z tego rozdzielono m iędzy  naj-

f

meoniejszycn em erytów  \vdo"W i sierot}' 600 ze, jzs.-- 
resztę w  kw ocie 38 zł. 19 gr. złożono na książeczkę 
P . K. O.

Pozostałe z  festynu fanty, przedstawiające war­
tość około 160 zł. przechowane są i posłużą do urzą­
dzenia wenty na dochód członków  Stowarzyszenia.

P rzy  tej sposobności godzi się nadmienić, że 
wedle przyrzeczenia z  kół m iarodajnych Dyrekcji P , 
K. P.. już w  najbliższym  czasie ma Stow arzyszenie o- 
trzymać pom ieszczenie w, jednym  z  gm achów P .K .P .

| tudzież dochód z gardelrdby i plakictów. przeznaczony 
do rozdziału  m iędzy em erytów, w dow y i sieroty ,pr> 
funkcjonariuszach P. K. P., a dotąd m onopol pew  
nych jednostek stanowiący, będzie węcile .słuszności 
rozdzielany -między członków" Stow.. a rozdziałem  
zajm ie się w ydział humanitarny tut. D yrekcji P .K .P .

Za wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Z l .  — 12. Nadesłane Z l .  — -36, w tekście Z l .  — '60. O G Ł O S Z E N I A Na 1-ej str. Z l .  

Komunikaty Z l .
70 Drobne ogl. za słowo Zl. — TO
-•48, zamiejscowe o 25°/0 drożej.

Mandoliny, g itary  wakacyjny kurs mies. z poręką za płynną 
grę z nut rozpoczynam w sierpniu Zgłoszenia codzien­

nie od 3 do 4 pop. Specjalista pedagog i kierownik kursów 
szkolnych, plac Bernardyński 12, Il-gie p. 737

N a najtkliwsze nogi najniższych cenach Ju- j
ljan Janczyszyn, Lwów, ulica Wałowa 7. 24— 6 j

W chorobach skórnych i w enerycznych
b. fekundaijusz klinik wiedeńskich, b. sekundaijusz Szpitala 

Państwowego we Lwowie 6— 1

Dr. Laura  F u l l e n b a u m
Oid/nuje od 3—6  popołudniu ul. Ż ó łk ie w sk a  L. 3 3 .

L. cz, 2273/25.

Za rzą d  Powiatowej Kasy Chorych w Lubaczowie 
z  siedzibą w Cieszanowie rozpisuje niniejszem

Wybory do Rady Rasy
Spisy wyborców będą wyłożone od 14 sierp­
nia 1925 do 23 sierpnia 1925 r. Głosowanie 
odbędzie się dnia 25 października 1925 r. 
Wybranych będzie 45 delegatów, z czego */s 
z grona pracujących i 1/3 z grona pracodaw­
ców. Dokładniejsze pouczenia zawierają ogło­
szenia (afisze) podane do publicznej wiado­

mości.

Cieszanów, 31 lipca 1925.

Dyrektor: 
Jarosław  Pańkowski.

Komisarz rządowy: 
Zygmunt Zukotyński.

760— 1

k o n k u r s !
Zakład Sierót Fundacji Stanisława Hr. 

Skarbka w Drohowyżu potrzebuje od wrześ­
nia b. r. do istniejącej tamże pełnej 7-dmio 
klasowej szkoły powszechnej męskiej 4 sił 
nauczycielskich, a to kierownika i 3-ch na­
uczycieli z wyższym kursem nauczycielskim 
względnie egzaminem wydziałowym.

Starający się o te posady mogą otrzymać 
w tym celu płatny nrlop, w Zakładzie zaś 
dodatek do poborów w wysokości 15% mie­
sięcznie, mieszkanie, opał, światło.

Podania należy wnosić w najbliższym 
terminie pośrednio przez Władze szkolne do 
Dyrekcji Zakł. Sierót w Drohowyżu, poczta 
Mikołajów n/D. 753—3

CHOR E NERW Y
Ile dni ma rok, tyle dni cierpień musi przebyć chory 
na nerwy człowiek, albowiem kiepskie, wyczerpane 
nerwy obrzydzają życie i sprawiają wiele cierpień. 
Kłujące rwące bóle, zawroty głowy, uczucie lęku, 
całkowite lub połowiczne bóle głowy, szum w uszach, 
migotanie w oczach, zaburzenia w trawieniu, bez­
senność, nadmierne pocenie się, kurcze mięśni, nie­
zdolność do pracy i wiele innych objawów, są to 

skutki słabych, wycieńczonych chorych nerwów.

W ja k i sposób p o zb y ć  się tego n ie s zc zę ś c ia  ?
Za pomocą prawdziwego K O LA -L E C ITH IN , który 
stał się źródłem dobroczy nym dla ludzki ści. On wzma 
cnia w sposób zadziwiający czynności ciała, wzmacnia 
rdzeń pacierzowy i mózg, mięśnie i stawy, dodaje 

sił i otuchy życiowej.

W W A L C E  0 Z D R O W E  N E R W Y
Prawdziwy K O L A -L E C IT H IN  stwarza nieraz cuda 
doprowadza właściwe substancje odżywcze do naj­
dalszych zakątków krwiobiegłu, odżywia dodaje otu­
chy, utrzymuje w  świeżości i młodości. Możecie sami 
się przekonać, iż nie obiecuję Wam nic nieprawrze- 
wego, gdyż w  ciągu najbliższych 2-ch tygodni prze­
syłam każdemu, kto mi nadeśle swój adres zupełnie 
gratis i franco małe pudełeczko K O L A -L E C ITH IN  
i książkę, napisaną przez lekarza z długoletnią i wszech­
stronną praktyką, który sam walczył z takiem cierpie­
niem. Napiszcie mi wyraźnie swój adres, nadeślę Wam 

natychmiast bezpłatnie to, co przyrzekłem.

Niedoścignione było, je st i będzie

mydło
Jeień-Schicht
gdyż nic w świecie skłonić nas nie zdoła 
do zmniejszenia dobroci naszego mydła, 
co stanowi naszą chlubę!

Moglibyśmy wprawdzie przez uży­
cie „p ra w ie " równie dobrych surow­
ców uzyskać nieco tańsze mydło, lecz nie 
czynimy tego, gdyż maksymą naszą jes t: 
»produkować nie mydło d o b r e j  lecz

najlepsze” !
754-1

P. T. Rolnicy!
zechcą we własnym interesie zwrócić się do

Ranku Rolniczego S. A. we Lwowie, Kopernika ZO
w sprawie zaliczkow ania zbóż tegorocznej produkcji,

Tamże zamawiać można nasiona zb ó ż ozimych, znakomitycl 
elit krajowych, zaaklimatyzowanych, przedewszystkiem doskonałą :

pszenicę ,jZaborzankę‘* z Zaborza i subplantancji 
pszenicę „H o rs  Concours" 
pszenicę „S ło b o d zia n k ę "
żyta W ierzbieńskie, Petkuskie, „G o lia th " i t. d.

746-1
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